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Ceny ogłoszoń: 

w tekście (przed kron) Mk. 250 
Nekrologi „ 100 
zwyczajne „ 128 
drobne za jeden wyrsa „ 60 
Ceny ogłoszeń nalsży rozumieć 
za wiersz wysokości 1 milimsktr 
„Dla poszukujących pracy rabat 50% 
Ogłoszenia w Ne niedziel. o 25% drożej. 
Fantazyjne I tabele (bilanse) 50% po 
o, u Admi- 


ia te kni 
głoszenia stracil ę 10 drożej. - 
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stęcznie Mk. 1700.— Każda nowa podwyżka taryfy obawiąe l 
bez odnoszenia „ 1500.— aj wszystkie przyjęte opioaren od f 
pa prowincji miesteczz „  1700.— ny gg: faei w s sigs gosa ih 
Zagranicą » 2700. Za terminowy druk o;loszeń administracja 
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e dzielność. Projekt więc autonomii nie | rzecz sprowadza się do tego, że Rusini na | 

Galicji Wschodniej, lecz trzech woje- | grumcie samorządu miejscowego mie będa 

wódziw, każdego z osobna, pozostaje w ra- mogli korzystać z praw większości: przy - S 

; e žacej sprzeczności z uzasadnieniem i z ce- | zwykłym samorzadzie rozstrzyga się spra- rlii 

| i lem autonomji. -W oczach Ukraińców bę- | wy na podstawie większości, przy tej zaś i) 

Dzik Sejm ustawodawczy zbiera się | my (z jednym wyjątkiem — pożyczki we- dzie to poprostu menewr w celu rozbicia | autonomji większość narodowa miałaby 

ua krótką, podobno  dziesięciodniową se | mnętrznej w walucie frankowej). Poważ. | dzielnicy, w, której stanowią większość. Z takie same prawa jak mniejszość. Trudno { 
sję, pomem już na dobre przejdzie do hi- | niejszego plonu z obrad sejmowych w tych drugiej zaś strony — czy Rząd myśli, że | zaś sobie wyobrazić, żeby w atach i 


rozbijając jedną autonomię na trzy, prze- 


- (sprawach nie spodziewamy się. 
Pomysłu zwołania Sejmu w gorączce Ale jest inna sprawa, która juź przy- 


wyborczego niepodobna brała konkretna postać w formie projektu 
szczęśliwy. Nigidzie jam nie a nr po 7 wojewódzkim kij 
RADY | 


błaga i uspokoi naszą nacjonalistyczną re- 
akcje? 

Narodowa demokracja już na to odpo- 
wiedziała, wszczynając zaciekią kampanje 


3 ustawy o samorządzie wożewó 
rozpisaniu wyborów nowego łicji Wschodniej. 
nie potrzeba nawet tłómnaczyć, dlaczego tak 


szość, uzależnieni 


i ! tłów uważa ustawę tę za nagła z punk- przeciwko projektowi rządowemu. „WkSzy- | całkowicie od mniejszości. i 
jest.. Dość powołać się na psychologję o- ; tu widzenia polityki międzynarodowej. Nie „stkie wiece (urządzone przez endeków we Jakżeby to np. wygladało we Lwowie? | b 
kresu wyborczego, aby zrozumieć, jak nie- | uiega watpliwości, że pod tym względem Lwowie) przez aklamację i wśród burzli- Nie będziemy się tu zastanawiali nad í 
właścówe są w tym czasie obrady dogory- | mie myli się. Myśmy oddawna i z całym | Wick oklasków uchwahły reżołucje, potę- | szczegółami projektu. Powyższe bowiem 
3 naciskiem podnosili sprawę prawodawcze- | P!ające zamiar projektu autonomii. dla Ga- | uwagi wystarczają dla przekonania się, że E! 

jeniem dia te | go załałwienia kwestji wschodnio - galicyj- | licji Wschodniej (tak endecy nazywaja odpowiada celowi. | 


cierpiące 7 
się pogodzić z ołyraidowamiem w tak wyjąt- 
10 pd Alte czy tak jest istot- 


dzisiejszego posiedzenia. Sa to poprostu 
kpiny ze zdrowego rozsadku. P. marszałek, 
milym swoim zwyczajem, wpakował na po- 
adek dzienny aż dziewięć spraw, z któ- 
rych ani jedna mie jest magła, z których ża- 
dna nie usprawiedliwia wwołania Sefmu. 
Mamy tu np. takie sprawy, jak ustawa o 
walce z ksiegosuszem i ustawa w przedmio- 
eie opłat od zwierząt domowych. przewożo- 
mych i poddawanych mubojowi. A nie 
myślmy, że skończy się na tem „menų“ pra- 
wodawczem. Już o to p. marszałek Gię po- 
stara, żeby zapchać porządek dzienny, wszy- 
gfikich posiedzeń wszełkiemi możliwemi ł 
miemożliwemi tematami. 
SW i pp. kamienicznicy i 
ich sejmowi obrońcy gorliwie zabiegają o 
to, żeby jeszcze przed rozejściem się Sej- 
mia zmieść ochronę lokatorów, zgodnie z 
projektem większości komisji prawniczej. 
__ Otóż trzeba stwierdzić, że dla tego ro- 
dzaju spraw Sejmu nie zwoływano, że by- 
loby krzyczącym absurdem, żeby naduży- 
weno dogorywajacego Sejmu, w okresie 
wyborczym, dla spraw zupełnie nie na- 
głych, a tembardziej — dla interesu kamie- 
niczników. Jest to poprostu skandal i nad- 
użycie. 

Sejm zwołano właściwie dla dwóch 
spraw, niewańpliwie ważnych i mających 
wielkie ogólno - państwowe znaczenie: dla 
ustawy o samomzajdzie w trzech wojewódz- 
twach wschodnio - galicyjskich i dla spraw 
slzarbowydh 


Zaczniemy od tych ostatnich. Że te 
sprawy każdej chwili są pilne i nagłe, to 
mie ulega wątpliwości Ale czyż Sejm pod- 
czas knólkiej sesji, podczas kilku posie- 
dmeń może sie z niemi uporać? I cóż za 
zraczenie praktyczne będzie miała exposé 
p. miaistra skarbu, skoro ,stkko zapew- 

vne skończy się na kilku doraźnych środkach 
finansowych, bardzo plytko sięgających w 
siraszliwy odmet naszej gospodarki. Nie- 
podobna oczekiwać od Sejmu, który w cią- 
gu 3 i pół lat tak bezpłodnym się okazał w 
dziedzinie gospodarki skarbowej—aby na- 
gle, w ciągu kilku dni zdobył się na napra- 
wę. Z jakiemi konkretnemi projektami p. 
Jastrzębski wystąpi, tego jeszcze nie wie- 
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skiej w duchu demokracji i autonomii. 
Sejm i kotejno po sobie następujące Rządy 
głuche na nasze wołanie. O- 

stafinio wystąpiliśmy w Sejmie z wnioskiem 
domagajacym się. dla Galicji 
terytorjalnej z Sef 
mem i Rządem krajowym. Nagłość wnio- 


pod „przewodem - demokracji, 
której tak wygodnie jest z dotychczasowym 
stanem rzeczy i która ze wszystkich sił o- 

piera się uzdrowieniu stosunków w Galicji 

Wschodniej. 

Że Rzad polski nareszcie zrozumiał, iż 
w tej sprawie trzeba wyjść z dotychczaso- , 
wej biemości i „coś zrobić” — trzeba to za- 
pisać na jego dobro. Imna rzecz, jak się 
wywiązał ze swego zadania. 

Zamiast autonomji całego terytorium 
Galicji Wschodniej, jak tego żąda P. P. S. 
w swoim projekcie, Rząd daje autonomije 
każdemu województwu wśschodnio - galicyj- 
skiemu zosobna. Mówimy, że daje „autono- 
mię”, z chwilą bowiem, gdy ciało, pocho- 
dzące z wyborów, ma prawo wydawać usta- 
wy, chodzi tu o autonomię, zapewne, bar- 
dzo okrojona jak jest w projekcie, ale, badź 
co bądź, nie o zwykły samorząd administra- 


y. 

Lecz takie rozbicie jednej autonomji 
na trzy jest niezmiernie wadliwe i do celu 
nie prowadzi. Amionomię zawsze daje się 
jakiemuś krajowi, czyli dzielnicy, wyró- 
zniającęj się szeregiem| odrębności od ca- 
łego póństwa. Takim krajem jest Galicja 

schodnia, jako zespół. trzech województw 
o większości ukraińskiej. Wszystkie te 
trzy 'wojewódziwa mają tyle wspólnych 
cech, że mogą stanowić całość autonomicz- 
ną. Ale rozbijanie tego terytorjum na trzy 
autonomiczne jednostki, sztwozne wykrawa- 
mie autonomicznego ustroju lwowskiego, 
stanisławowskiego, tarnopolskiego jest dzi- 
wacznym paradolksem. Zarówno w dziedzi- 
nie gospodarczej „jak kulturalno - oświato- 
wej — jakiż zapanowałby chaos, gdyby ka- 
zde wojewódziiwo wischodnio - galicyjskie 
zosobna i niezależnie rozstrzygało sprawy 
wyznań religijnych, szkół, rolnictwa i t d. 


ny teren. któremu przysługuje autonomia, 
jest za szczupły, wojowódzihwo nie nadaje 
się do ustroju autonomicznego, Z drugiej 
zaś rozbija się wspólność trzech woje- 
wództw. ! 

Jaka jest podstawa wszelkich projek- 
łów autonomicznych dla Galicji  Wschod- 
miej? Oto ten fakt, że. Galicja Wischodnia 
jest dzielnicą z ludnością mieszaną, z wiek- 
szościa ukraińską. która wałczy o samo- 


jak tego wymaga projekt. Z jednej stro- ! 
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projekt rządowy), jakó zgubny i przygoto- 
iwywujący (wystarczy po polsku: przygo- 
krwawo okii- 


przyczem „jw sprawach 

ła przychodzi do skuiku za zgodą obu 
Izb“. Z natury rzeczy takiemi wispółnemi 
sprawami będą, sprawy gospodarcze. Wo- 
bec naprężónych stosunków narodowych, 
może to oznaczać W | że żadna u- 
| chwała gospodarczej natury nie przejdzie! 
Zasadniczo zaś rzecz biorąc, opieranie 
wspólnych na arów 
J 


spraw gospodarczych ny 
stawie głosowania narodowościowego 


zupełnie fałszywe. Praktycznie  przytem 


Ruch wyborczy 


Polska, co był zawdzięcza modlitwom 


PRAWOMYSŁA INDYKIEWICZA 


Z PRZEMÓWIEŃ KANDYDACKICH 
| OBYWATELA ZIEMI PACANOWSKIEJ. 


Nie potrzeba programów, parti, ma 
IR: 


Poco ta cała wrzawa, piekielna, warchol- 
ska? 

Niechaj obcy nam będzie demagogji krzyk. 

Za program i za hasło starczy: vivat Polska! 


Bo kto ma Polskę w sercu, temu obcy łów 
zwolenników, myślących © powszednim 
chlebie. 
Wiec my obietnicami nie tumanim łbów — 
obiecujemy tylko nagrodę tam — w niebie. 


gz — Polskę polską! w której >. 
wiara w ideały ab 


święła zgoda, pobożność, 
jak za dawnych 


Polskę sielską, anielską, 


lat, 

choćby w niej ceny zboża dalej wciąż ska- 
„_ kały. 

My chcemy polskiej Polski! — takiej, w któ- 
rej cham 


nie śmiałby rezonować o reformie rolnej; 

serwitułami głowy nie zawracał nam, 

rad, że w wolnej ojczyźnie mamy pasek 
wolny. 


' My chcemy polskiej Polski! — takiej, gdzie 
mój las, 
skoro mój, to już świętą mą własność sta- 
nowi. 
| Ot, wtedy wnet by odżył tolerancji czas: 
| las mój, więc go dać mogę wyrąbać żydowi. 


siejszego stanu rzeczy, przy 
pelityka urzędowa w stosunku 
sów“ ugina się pod terorem ślepego i | 
piego nacjonalizmu. Ale samego Yi 
nie można nazwać inaczej jak ni e ii 
próbą, w której wykrzywiono zarówno ZA- | 
sady autonomii, jak i samorządu, a prak- 
tycznie nie stworzono niiczege, coby odpo- | 
wiadało celowi. 48 

Nie sądzimy, żeby warto było zwoły- 
wać Sejm dla takiego projektu. Zresztą 
projekt tego rodzaju musi być gruntownie f 
rozważony. z natury rzeczy musi j 
wołać wielka dyskusję, kontrnprojekty I 
poprawki, a czy to wszystko można załae © 
twić w ciągu dziesięciu dni? +5 AE 
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i izom, 35] 
nie powinna urągać swych synów niedoli. 
Więc jeżeli posiada jej syn w mieście.dom, | 
niech ma wolność komorne podwyższać 

+ dowoli. 


Żadnych strajków! Zmów żadnych! Tego . 

nie znał Piast. | 

Wszystko to są wymysły żydowsko - mon. | 

> golskie. IR 
A jeśli tych narowów nie wyplenim z miast, 

murem chińskim od świata odgrodzimy 

Polskę. | 


Chcesz polskiej Polski, bracie, to wybieraj i| 
nas. 


W sejmie chętnie zajmiemy się wnet jej M 
naprawą. 

Na naprawę stosunków już najwyższy czas, 
A naprawa fo znaczy, że trza iść na pratipa! 
Przepisał ze stenogramu f 

; Benedykt Hertz. z 
SPRAWDZANIE SPISÓW WYBORCÓW! 
Do wszystkich Komitetów, mężów zaułania | 
ł ogółi towarzyszy i towarzyszek P. P, S. 
Od 15-tego września do 29-go tegoż | 
miesiąca, codziennie przez 6 godzin w la A 
lach wyborczych Komisji Obwodowych bę- 
dą wystawione do przejrzenia „ spisy we 
borców każdego obwodu wyborczego di 
Sejmu i do Senatu. Każdy towarzysz i to- 
warzyszka muszą pójść do lokalu Komisji 
Obwodowej w obwodzie, do którego natę 
żą i sprawdzić, czy są w spisie umieszcze= 
ni. Jeżeli są pominięci, muszą sami, ałbo | 
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a poradą miejscowych kontitetów partyj-- 
ych, lub partyjnych biur wyborczych zło- 
reklamację na ręce Prezesa borczej 
sji Obwodowej, Zaznaczamy przy- 
że'o ile kto nie dopilnuje powyższych 
zówek i nie upomni się:o swoje prawo 
cze i to do dnia 29-go b. m., ten straci 
głos, a tem samem zwiększy szanse 
w politycznych klasy robotniczej. 
Do przeglądania i kontroli listy wybor- 
należy nakłaniać towarzyszów pracy, 
rewnych i sąsiadów. Wszyscy niech do- 
ilnują swego prawa wyborczego! 
MOATEN KOM. WYK, 
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I WIEC W TEATRZE PO- 
} WSZECHNYM. 
Już ód godz 9 rano płynęły tłumy w 
ę teatru Powszechnego, zapełniając 
ezwanie P. P. S. olbrzymią krytą halę 
lną, gromadząc się z boków poza 
rzesłami, oraz na olbrzymim przylegają 
n do teatru placu. Ci, któczy z powodu 
aku miejsca dostać się na wiec nie mogli, 
li ożywione gromadki na ulicy przed 


OLBRZYM 


się przeszło 10.000. 

aje to najdokładniej świadectwo o- 
tego zainteresowania się wyborami i 
ją przedwyborczą P. P. S. 


' mówcy przemawiający ze sceny mogli 
ć słyszani przez cały olbrzymi tłum, za- 
y szczelnie halę i plac — ustawiono 


łół > pośrodku hali teatralnej i z tej im- | 


>wizowanej trybuny przemawiali po- 
ólni mówcy. 

ządku -wewnątrz hali teatralnej i 
pilnowała ad hoc zorganizowana 
.P. S., likwidując drobne zajścia i 


mych przeciwników politycznych. 
_ Komuniści oczywiście, jak zwykle, sta- 
i się wrzawą i okrzykami wrogiemi pod 
resem P. P. S, zakłócić uroczysty i spo- 
nastrój wiecu. 
Starania te jednak rozbijały się o moc- 
awe przytłaczającej większości na- 
zwolenników. Jakkolwiek wszelkie 
zarówno kierowników wiecu, jak i 
P. P. S. były skierowane ku temu, 
dopuścić do żadnych ekscesów — 
enie naszych tow. na komunistów 
k wielkie, że jednak było kilka drob- 
zajść, które niezbyt fortunnie odbiły 
a zwolennikach moskiewskiej miedzy- 
ki. Mówcy nasi przyjmowani byli 


w komunistów, tych najbardziej zago- 
łych w walce z P. P. S. sprzymierzeń- 


w endecji. 

Przewodniczył przewodniczący Zw. 
v, nrac. tramw. Polski tow. Łętowski. 
 Przemawiali tow. tow,: radny Jawo- 


ski. Preiss, r. Dewucki, Kowalew, Szpo- 
ar | komunista, któremu sala przerywała 


S Komuniście odpowiadał tow. Szpotań- 
k remu wobec druzgocących argumen- 


ICER 


fe, 
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leatr Miejski w Łodzi 

y Teatru Polskiego. — Specyficzna pu- 
ść, — Zmarnowany sezon zeszłoro- 
— Miejscowy kacyk a teatr. — 
dyrekcja. — Ofwarcie sezonu. — 
ski“ St. Żeromskiego i „Krąg inte- 


* J. Benevente. — Horoskopy bieżą- 
cego sezonu. z 1 
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„Habent sua fata., theatra“ mietyliko 
„łibelli* (Mają swe losy teatry — uda. 
Teatr Polski w Łodzi odczuł to dobrze 
so Jest to właściwie jedyna płaców= 
dturalna w siedlisku Smoka Baweł- 
. Doniosłość podobnej instytucji, 
nie kierowanej, jest oczywista i 
oby się, jedyny teatr polski, miesz- 
skromnie w ciasnej budzie p. 


nić codzień tysiąc osób, by zapełnić nie- 
szczelnie mała salkę teatru, tem bar- 
jej, że ceny biletów są nawet tańsze niż 
prasach: Niestety, teatr rzadko 
3 ety. 
" Teatr Polski w Łodzi —- nawet w zło- 
h czasach rozkwitu przemysłu włókien- 
z$0 przed wojną, nawet za świetnej 
ip. A. Zełwerowicza z plejadą zna- 
: Jaraczem,  Junoszą-Stępowskim, 
Mielewskim, Starską i nieodżało- 
zechowską — nieraz bywał w cięż- 


tarapatach finansowych, z których go 


= Tow. wyborcy i 
Sprawdzajcie, czy was nie pominięto w $pisie 


m, ścierając się ze sobą w dysputach , 
tualny temat. Osób na wiecu zgroma- ; 


Ponieważ nie mogło być mowy o tem, | 


waśniących się, zbyt rozgorączko- | 


ebranych owacyjnie, mimo prote- 


i dopuszczony do głosu przez prezy- | 
okrzykami pod adresem protektorów ; 


; ROBOTNIK”, wtorek, 19 września 1922 z, 


e 


tów jakimi operował p nawet uczciwi ko- 
muniści nie przerywali — nie mając zresz- 


tą nic w odpowiedzi na mocną, opartą na 
historycznych faktach mowę tow. Szpotań- 


skiego, 

szystkie przemówienia naszych 
mówców spotykały się z mader życzliwem 

| pode i zrozumieniem celowości wal- 

| i, jaką prowadzi P. P. S. w imię tych ha- 


seł, które przy nadchodzących wyborach 


zwyciężyć muszą. Po przemówieniu tow, 
| Szpotańskiego zebrani, rozchodząc się, od- 
Pa wór „Czerwony Sztandar” i „Na bary- 


wozdawca „Przeglądu Wieczornego", któ- 
| ry we wczorajszym numerze tegoż „Prze- 

ślądu” podaje sprawozdanie z wiecu — zo- 

stał mvlnie poinformowany o przebiegu te- 
| goż. Dlatego też uważamy ża stosowne po- 
| czynić pewne sprostowania. Otóż nikt z ze- 
| branych nie przerywał komunistycznemit 
| mówcy śpiewaniem „Czerwonego Sztanda- 
| ru", ani też nikt nie myślał o rozbijaniu na 
placu wiecu komunistycznego, gdyż wiec 
taki wobec znikomej . mniejszości komuni- 
stycznej i zdecydowanie wrogiej postawy 


y . 
| Dla ścisłości należy nadmiehić, iż spra- 


Zdawali sobie z tego sprawę komuniści i 
dlatego też na terenie wiecu, poza zwykły- 
mi metodami warcholstwa, nie odważyli 
się na krok, o którym ws sprawoz= 
dawca „Przeglądu Wieczornego". Nato- 
miast po rozwiązaniu wiecu napadli w kil- 


zebranych wogóle był nie do pomyślenia. > 
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ku na samotnie wracającego naszego towa- | 


;rzysza i poranili go nożami, dając dowód 
raz jeszcze, że metody bezecneśo gwałtu i 
| bandvckich napadów oddziedziczyli po 
swych moskiewskich nauczycielach. 
Klasa robotnicza wyzwanie to przyj- 
mie i zuci z pośród siebie komunistów, 
, którzy, już i tutaj, na terenie Warszawy, w 
okresie wzmocnionej walki z reakcją kala- 
ją ręce swe krwią robotników. w 


PODSTĘPNY NAPAD KOMUNISTÓW. 


Nasz kronikarz donosi nam: ; 

„Na przechodzącego ul, Chłodną Franciszka 
| Dobieckiego (Staszica nr. 3) napadło kilkudziesię- 
cłu napastników, z których Władysław Kazikie- 


w prawą rękę, Wówczas Dobiecki, w obronie swego 

życia, wystrzelił 3 razy na alarm, Nadbiegły na a- 

larm posterunkowy Kazikiewicza aresztował”.  * 
Zajście to należy wyjaśnić, i 
Ranny Fr. Dobiecki jest naszym towarzyszem, 


| wicz (Leszno nr, 110). zranił go tępem narzędziem ' 


Padł on ofiarą. „przedwyborczej” roboty komuni- | 
stycznej, Został napadnięty w chwili, gdy wracał ~ 
z wiecu na Lesznie w towarzystwie tow, Rożań- | 
skiego, Banda wyrostków, podjudzonych przez agi- ` 


tatorów komunistycznych, padła obu naszych toż | 


warzyszy, gdy, oddzieliwszy się od rozchodzącego 
| się tłumu wiecujących, znaleźli się sami na ulicy. 
Tow, Dobieckiego zaczęto najsamprzód lżyć za 

| to, że podczas wiecu przeciwdziałał warcholeniu 
| komunistów, Rzucono się następnie na niego, potrą- 
cając go, aż upadł na bruk. Widząc, że podstępny 
ten napad może przypłacić życiem, tow, Dobiecki 


Wówczas zadano mu cios w rękę. ( 
* Istotnie „mocnemi”* argumentami posługują się 
PpP ze „Zw, Proletarjatu Miast i Wsi”. 


poniekąd ratowało przedwcześnie zmarłe 
Towarzystwo Teatralne. Po wojnie różnie 
bywało, naogół jednak źle. Aż tak źle, że 
przez czas pewien był dyrektorem teatru 
A p. Scheffer, który obniżył poziom 
uliura!lny teatru i zdeprawował publicz- 
ność. A jest to wszak publiczność nowa, 
powojenna, / przeważnie dorobkiewicze (i 
częściowo tylko — dzięki zabiegom Magi- 
stratu czerwonego — robotnik zorganizo- 
wany), a więc bez wszelkiej kultury arty- 
stycznej. Niewyrobiony jeszcze gust ła- 
two spaczyć, schlebiając wyłącznie po- 
trzebom  audytorjum, wychowanego na 
„humorystach'” z rozmaitych varieté — jak 
Skala", „Uranja* i „Manteufel'”,. i 


Dyrekcja p. Noskowskiego w sezo- 
nie ubiegłym bynajmniej nie wpłynęła 
datnio na podniesienie poziomu artystycz- 
nego teatru. Nie bacząc na cały szereg 
talentów, jakie posiadał zespół (p. Stroń- 
ska, p. Snay, doskonały komuk-buft sam dy- 
rektor Noskowski i dekorator art, mał. 
Zbigniew Pronaszko) — sezon wypadł fa- 
talnie i zniechęcił garstkę nielicznych przy» 
jaciół teatru. Brak kierownika artystycz- 

„nego, ciasny horyzont teatralny dyrektora, 
bezprogramowość repertuaru,  zaskrzepła 
rutyna gry i inscenizacji — wszystko to 
sprawiło, że talenty szczere zepchnięte zo- 
stały na stronę przez miernotę artystycz- 
ną i w barbarzyńskiej atmosferze chaosu, 
jaki panował w teatrze, nie mogły poka- 
zać się w całej pełni publiczności łódzkiej. 
Zdarzały się nieraz rzeczy pocieszne. Tak, 
naprz. farsa „Kontroler wagonów  sypial- 
nych”, obrana przez jednego z aktorów na 
benefis, figurowała na afiszu obok akade- 


| 


$ 


edi 


wyborczynie! 


A 


Zagłebie Dąbrowskie. 


(Korespondencja wlasna). 


Od początku istnienia ruchu robotniczego, Za- P. S. nie 


głębie Dabrowskie było twierdzą socjalizmu pol- 
skiego. Nie złamały naszej organizacji najstrasz- 
niejsze represje carskie i okupanckie, Robotnik za- 
głębiowski przetrwał to wszystko, Twardy jest, jak 
węgiel, który dobywa z kopalń własnemi rękami i 
jak w każdej bryle węgla, tak i w zagłębiowskim 
robotniku tkwi utajona energja, siła żywotna i 
świadoma celów myśl socjalistyczna. a 

I z tej drogi, wiodącej do socjalizmu, nie zdoła 
już nikt i nic zawrócić, lub zepchnąć robotnika za- 
głębiowskiego, mimo niesłychanych usiłowań dwuch 
warcholskich organizacji: komunistów i endeków. 


wyboreów! 


GD ANA WWE 


WRC SPANIE 
robotników, ogłaszała stany wyjątkowe, powodo- 
wała dłożyznę, pozwalała wywozić kupcom zboże 
zagranicę” i t, p; innych argumentów przeciw P. 
mają, maluczko, a usłyszytty, że P. P. S 
zwałczała -8-mio godzinny dzień roboczy i obaliła 
pierwszy rząd robotniczo - włościański. Rozumie 
się, że zdrajcą proletarjatu jest tow. Stańczyk, 
Bień i podobni, Taki np. tow. Cupiał! Prawda, że 
człowiek czysty i całem sercem umiłował sprawę 
robotniczą, prawda, że dła dobra tej sprawy poło- 
żył już olbrzymie zasługi i cieszy się powszechnem 


| szacunkiem robotników Zagłębia, niemniej przeta 


| 


obraził „proletarjat całego świata i Rosji" — bo na 


| wiecu komunistycznym nie chciał zdjąć czapki z 


ki głowy! To nie tak, jak my — komuniści ze Związ- 
| ku proletarjatu miast i wsi; my przed tobą prole- 


I jedni i drudzy wszelkiemi sposobami starają się | 


rozbić organizację robotniczą; i jedni i drudzy dą- 
żą do tefo, aby stać się pasorzytami na ciele klasy 
robotniczej — stąd między nimi ta cicha zgoda i 
braterska jedność w atakach przeciw P, P. S, Przy- 
czem tak jedni jak drudzy z jednego źródła czer- 
pią argumenty, jedną posługując się bronią: kłam- 


stwem i oszczerstwami, Lecz robotnicy Zagłębia do- | 


| 


brze już znają tę broń. Agitatorom i macherom ko- | 


munistów i endeków nia uda się wziąć w ręce spra- 
wy „robotniczej — bo na to trzeba mieć ręce czyste, 
a w sercu ideał, No, a nie nasza wina, że ci pano- 
wie są brudasami politycznymi i tylko agentami: 


l 


j 
ł 


| 


jedni Dmowskiego i Paderewskiego, drudzy Troc- | 


kiego, ale nigdy i w żadnym wypadku szermierza- 
mi sprawy robotniczej. .. 

Odczuwa się tu wielki brak pisanego słowa, 
któreby do wszystkich mogło trafić i nie jedną 
sprawę oświetlić, To też na konferencji okręgowej 
d. 6 sierpnia, obesłanej przez 23 dzielnice, postano- 
wiono, między innemi, wydawać własne pismo, a 
gdyby się to nie udało — porozumieć się z „Gazetą 
Robotnicza" w Katowicach. 

Praca organizacyjna rozwija się u nas znako- 
micie, W dn. 13 sierpnia w dzielnicy Niemce urzą- 
dzono odczyt, rełerował tow, Masłoński; w dn. 15 
sierpnia w Śtrzemieszycach  referowali 


torjacie kochany na dwuch łapkach tańcujemy, byle 
yá nas tylko wybrał na dyktatorów nad Tobą! Te 
my już dopiero wtedy damy radę pepesowcomi 

Zgodnie z komunistami, wystąpiła przeciw na- 
szej partji i Narodowa - Demokracja. W całem 
Zagłębiu endecy rozplakatowali i rozdawali odez- 
wę p. t. „Precz z Pepeesem!" Czyłając tę odezwę; 
mimowoli nasuwa się pytanie, czy czasem endeckle 
i komunistyczne odezwy nie pisze jeden i ten sam 
autor? Bo i treść i styl jednakowy. Endecy na wie- 
cach nie występują. Będą prawdopodobnie tylko 
pisać, a komuniści gadać. : 

Wkrótce zaczrie wychodzić w Zagłębiu nowe 
pismo p. t. „Kurjer Zachodni”, Rada Zjazdu Prze- 
mysłowców uchwaliła na ten cel 18 miljonów. 

„ Stanisław Osa. 


Olkusz. 


(Korespondencja własna). 
W niedzielę, d. 17 b. m. o godz. 1 w poł. zo- 


| stał zwołany na rynku staraniem miejscowego Ko- 


tow. tow. ' 


Masłoński i Bień; w dn. 24 sierpnia komuniści, wy- | 
| który poraz pierwszy tu przemawiał, zebrani wy- 


stępujący pod firmą „Związku proletarjatu miast i 
wsi” zwołali , pierwszy wiec przedwyborczy w 
dzielnicy Wysoka, atoli zdemaskował ich tow, Bień 
i sukcesu żadnego nie mieli, ; 

W dn. 27 sierpnia odbył się nasz wiec przed- 
wyborczy w.dziel, Piaski; przemawiali na nim tow, 
tow. Zieliński i Masłoński;, w dn. 2 września na 
wiecu w dzielnicy Poręba referował tow, poseł Ar- 
ciszewski; w dn, 8 września, na wiecu w Rogoźni- 
ku, referował również tow, Arciszewski; w Dąbro- 
wie tegoż dnia zwołali wiec komuniści; na wiecu 
tym przemawiali t. t, Bień, Stańczyk i Cupiał; w 
dn, 10 września odbyły się wiece: w Klimontowie, 
przemawiali tow. tow, Masłoński i Piler; w Czela- 
dzi przemawiali tow. tow, Arciszewski i Bocian; w 
Zawierciu -— tow. tow, Cupiał i Birkan (ten ostat- 
ni wiec zwołali komuniści), w Chruszczobrodzie 
przemawiał tow. Zieliński, wreszcie w dziel. Niem- 
ce komuniści zapowiedzieli wiec, ale sami nie przy- 
szli — wobec tego' do zgromadzonych robotników 
przemawiali tylko tow. tow. Stańczyk i Cupiał, 

Na wszystkich prawie wiecach przemawiali 
również komuniści, nigdzie jednak rezolucji swojej 


inie przeforsowali, Może dlatego, że już zbyt bez- 
. wstydnie: kłamali i podług jednej recepty. Ma się 


zerwał się i dał na alarm parę strzałów w górę, | 


| 
| 


wrażenie, że ktoś im układa mowy ~- według jed- 
nego szablonu, a oni uczą się tego na pamięć i tyl- 
ko powtarzają, Oczywiście, że wszystkiemu winna 
wedlug nich, P.P,S. „P. P.S, nakładała podatki na 


mii na cześć Moliera, w towarzystwie 
„Klątwy” Wyspiańskiego i „Zemsty” Fre- 
dry, zaproszony zaś na akademję Boy miał 
prelekcję o twórczości Moliera... przed 
„Kontrolerem wagonów sypialnych'". 

Źle wpłynął na stan kulturalny teatru 
trak poważnej krytyki, Kacyk prasy miej- 
scowej, p. Marceli Sachs, redaktor najpo- 
czytniejszego z pism prowincjonalnych — 
„Głosu Polskiego" — poróżniwszy się z 
kilku działaczami magistratu, mścił się 
przez cały rok na teatrze imap te ten 
sposób żę nie zamieścił żadnej ianki 
ani recenzji. Nie bacząc na próby pojed- 
nania ze strony magistratu, kacyk ten trwa 
nadal w swem uporze, zabijając milcze- 
niem również w sezonie bieżącym jedyną 
polską instytucję kulturalną w mieście. 


W tak fatalnej konjunkturze powie- 
rzył Magistrat tódzki dyrekcję Teatru 
Miejskiegc zasłużonemu artyście scen pol- 
skich Lwowa i Poznania, bojownikowi o 
niepodległość — p. Henrykowi Barwiń- 
skiemu. 

Trzeba przyznać. że dyr. Barwiński 
wziął się do pracy z młodzieńczym zapa- 
łem i energją, cechującą byłego oficera le- 
śjonów. Jął się zwalczania wszelkich tru- 
dności, ufny w zwycięstwo sztuki polskiej 
w tak zmechanizowanem mieście, jakiem 
jest z ducha międzynarodowa Łódź. Uda- 
ło mu się pozyskać szereg sił wybitnych. 
Obok wspaniałej heroiny, p. Leonji Bar- 
wińskiej, w spisie artystów figuruje cały 
szereg aE i jeżeli nie zawsze znanych, 
to wróżących dobrą — bo twórczą — przy- 
szłość talentowi łódzkiemu. Jaracz, A- 
dwentowicz, Snay, Oswald, Gurynowicz, 


mitetu Robotniczego wielki wiec przedwyborczy. 
Na wiecu przemawiali: tow. tow. Daszyński, Kwa- 
pińśki i Bielica, przewodniczył tow, Adamiak, 
Pierwszy zabrał głos tow, Daszyński, który w 
półtoragodzinnem przemówieniu scharakteryzował 
działalność ustępującego Sejmu, stosunek jego do 
drożyzny i do pokoju. Mowy tow. Daszyńskiego, 


słuchali z naprężeniem, od czasu do czasu przery- 


| wając mu długiemi oklaskami. Tow. Daszyński za- 


kończył swoje przemównienie wezwaniem, by wszy- 
scy głosowali na listę P. P. S. W odpowiedzi na 
to rozległy się długo niemilknące oklaski i okrzyki: 
„Niech żyje”, 7 

Następnie przemawiał tow. Kwapiński, który 
scharakteryzował rolę księży w walce o nowy Sejm, 
oraz stanowisko reakcji, która nie przebiera w 
środkach, walcząc zaciekle z P. P, S, 

Tow, Bielica w swojem przemówieniu scharak- 
teryzował zachłanność obszarników powiatu olku- 
Zgłosił się równięż do głosu przedstawiciel 
Związku Robotników Miast i Wsi Niefortunny ten 
mówca zrobił z Anglji republikę, więcej mądrości 
nie zdążył wypowiedzieć, gdyż oburzeni robotnicy 
usunęli go z trybuny. Dzięki tylko interwencji tow. 
tow. tow, Daszyńskiego i Kwapińskiego nie uczynio- 
no mu żadnej krzywdy, Jak się później okazało, 
robotnicy z kopalni znali tego pana, jako jednego 
z najbardziej zaciekłych rozbijaczy Związku górni- 
ków Zagłębia, tem tłumaczy się roznamiętnienie 
robotników. ` 

Nastrój na wiecu był bardzo poważny, wśród 
uczestników znajdowali się przeważnie robotnicy z 
oklicznych kopalń i fabryk, oraz nieliczna garstka 
miejscowej inteligencji. 


Woskowski, Szyndler, Tański.. panie 
Podgórska, Tańska, Rodowiczowa — i sze- 
reg nazwisk młodych, w tej liczbie aplikant 
szkoły reżyserskiej w Berlinie — p. Mayen, 


G. Rakowski (z teatru im. Bogusławskie- 
go) i in. Na stanowisko kierownika lite 


rackiego zaprosił dyrektor p. Józefa Wit- 
tlina, młodego poetę lwowskiego, autora 
„Ifymnów”, przekładu  „Gilgamesza”* i 
„lljady” -— obeznanego z nowoczesnmi 
kierunkami . dramaturgji i posiadającego 
wysoką kulturę artystyczną, Zgodnie z du- 
chem czasu, zaprasza dyr, Barwiński na 
szereg „występów" różnych reżyserów — 
inowacja, która na Zachodzie uzyskała od 
lat kilku aprobatę. 

W planowo opracowanym i podanym 
do wiadomości repertuarze, figuruje kilka 
sztuk nowoczesnych dramatyków europej- 
skich oraz młodzi dramatycy polscy. 
bvć wystawione — specjalnie dla zrzeszeń 
robotniczych kilka nowoczesnych drama- 
tów socjalnych czego bardzo pragnie wi- 
downia proletarjacha. Nie zapomniano i © 
teatrze dla dzieci: będą urządzane specjal- 
ne poranki, z odpowiednio dobranym re- 
pertuarem bajkowym i komedjowym. 

Jak widzimy, nowy dyrektor Teatru 
Miejskiego zrywa energicznie zapleśniałą 
rutynę i otwierając szeroko podwoje teatru 
siłom młodym. walczy energicznie o dobra 
sztukę. Plon wysiłków twórczych dyr. 
Barwińskiego mieliśmy możność ocenić na 
dwóch przedstawieniach. | rzec można 7 
całą stanowczością: energiczny Dyrektor 
podbił publiczność wstępnvm bojem. 


(Dok. nast.). Witold Wandurski. 


Nr. 256 


ROBOTNIK”, wtorek, 19 września 1922 r. 


Po wiecu miejscowi towarzysze prosili, żeby 
ma pamiątke bytności tew. Daszyńskiege słotogra- 
iować się wspólnie, ce zostało uskarteczmiowe. 


UCHWAŁA GAZOWNIKÓW. 

Pierwsza konferencja „Koła gazowni- 
ków”, zwołana w dn. 10 września r. b., po 
Wysłuchaniu referatów tow. tow. Czarkow- 
skiego i Sokołowskiego — uroczyście 0- 
świądcza, że całą siłą przyczyni się do te- 
go, jaknajszersze koła robotnicze po- 
pierały listę kandydatów na posłów do Sej- 


mu — liste P. P. S., gdyż P. P. S. jedynie | 


Staczała, stacza í staczać będzie walkę z 
azją o prawa klasy pracującej. 
JAK AGITUJE CH-JE-NA. 

Do jakiej bezczelności posuwają się agitatorzy 
j w sutannach, może stwierdzić nastepujący 
Przykład: ksiądz Krajewski z Wólki Mławskiej ob- 
jeżdża okolicę w towarzystwie jakiegoś osobnika w 
ubraniu zakonnem. „Misjonarz* ten wygłasza agi- 
tacyjne, pełne oszczerstw i insynuacji kazanie, koń- 
cząc je teatralnym gestem, a mianowicie wydoby- 
ciem z pod habitu krzyża, jednocześnie zaś woła: 
»Ludu polski! wybieraj! czy chcesz iść z prawicą, 
z narodem, za krzyżem, czy z lewicą, sługami Ży- 

_ dów i czarta, przeciw krzyżowi?” 

| Obrazek mówi sem za siebie, 


Ń 


-eprante vy dad 2 listy wyborów 


y 

| SIERADZ. 
| Kommikują nam z Sieradza: 

| Magistrat m. Sieradza wykreślił z li- 

rców do Sejmu i Senatu całą ma- 

Bę ludzi, należących do klasy r iczej, 

_ motywując to tem, iż ludzie ci nie przedło- 

_ Żyli dowodów, stwierdzających datę uro- 

i Za wyciag z ksiąg metrycznych trzeba 

| ić koło 2.000 mk., więc ludzie biedni, 

4 nie mają dziś za co kupić chleba, 

| tembardziej nie są w stanie wykupywać 

> Co do mnie np. brałem udział w po- 

przednich wyborach do Sejmu ustawodaw- 

_ Czego, a oto dziś otrzymuję następujące za- 
_ Wiadomienie z magistratu: 

Magistrat m. Sieradza, s 
Do 
Pana Gawrona Wincentego 
ul. Podrzecze nr, 20. 

Magistrat miniejszem powiadamia, że z listy 

wyborców do Sejmu i Senatu został pan skre- 
« ślony z powodu nieprzedłożenia dowodów, 
stwierdzających datę urodzenia, 

W myśl art. 35 ordynacji wyborczej przysłi- 
guje panu prawo wniesienia do Komisji Obwo- 
dowej Wyborczej reklamacji, 

Sieradz dn. 12 września 1922 r. 
Burmistrz (-—) Mąkowski. 
Sekretarz (podpis nieczytelny). 


Muszę dodać, że podobne wypadki 

eślenia z listy wyborców są tu obecnie 

Ra porządku dziennym i ofiarą tego pada- 
_ lą przeważnie robotnicy, 


Zwracamy uwagę Głównego komisarza 
Wyborczego na powyższy dokument, ujaw- 
Diający grube naddżycia. Przedewszyst- 


»skreślać”' kogoś z listy wyborców, a conaj- 
Wyżej zakwestjonować jego prawo do gło- 
sowania, o ile istniejełjakaś specjalna pod 
tym względem wątpliwość. Rządca domu 
obowiązany jest przedstawić komisji wszy- 
stkie dane, tyczące lokatorów domu i tylko 
w wyjątkowych wypadkach, w których, jak 
Pisaliśmy powyżej, zachodzi istotna wąt- 
 Pliwość,.co do tego, czy wyborca jest w 
wieku uprawniającym do głosowania, ko- 
misja powinna odwołać się do wyborcy, a 
lw takim wypadku dla wyjaśnienia wątpli- 
wości nie jest niezbędna metryka, tylko ja- 
olwiek dokument osobisty. 

Główny komisarz wyborczy powinien 
zawczasu rozesłać odpowiednie wyjaśnie- 
Ria i przepisy do poszczególnych komisji 
Wyborczych, aby zapobiedz tego rodzaju 
 Radużyciom. 

W. G. 


NIEKTÓRE KOMISJE OBWODOWE 
DOTĄD NIE SĄ CZYNNE! 

. Dochodzą 1as skargi, że niektóre ko- 
misje obwodowe Warszawy dotąd nie funk- 
Cionują. Tak np. komisja Nr. 228 przy ul. 

owowiejskiej 27a jest nieczynna i inte- 
Tesanci nie mogą się dowiedzieć, czy i kie- 

v ona jest otwarta, 

, Wogóle komisje obwodowe w większo- 
Sci wypadków dotąd nie wywiesiły zawia- 
domienia w jakich godzinach są czynne, 
Rarażając przez to wyborców na stratę cza- 
fu i rozczarowanie, / 

W KRAKOWIE, 

W Krakowie do walki wyborczej staje 11 grup, 
które mają wybrać tylko 4 posłów. P, P., S., Chje- 
na, i chrześcijańska demokracja, Unja P., N. P. R., 

jednoczenie mieszczańskie, Komitet urzędniczy, 


inwalidzi, grupa p. Drobnera, komuniści, sjoniści i 
Bund, 


Książki nadesłane. 


> Marjan Sey. .„Hańdzia”*, (Pojedynek, 

,Titarus, Stary Dwór, Zaśka, Wteszczka), Na- 
lem Geb, i Wefffa. i 

Ks, Jun Gnatewskię 7 Polski do Rzymu, Pa 
Piw = Nakładem Geb, i Wolfa. 


lem burmistrz m. Sieradza nie ma prawa 


Mały feljeton. 


EGZAMIN SEBASTJANA GULONA. 


Sebastjan Gulon kształcił się w ciagu 
całego tygodnia w zakresie sciencji polity- 
cznych pod kierunkiem ks. Ćwika Faryzej- 
skiego. Obkuwai się narodowej teorji, zli- 
czał partie, przyswajał sobie podwójną bu- 
chalterję endecką — i był taki wściekły, że 
wierna jego połowica Klarynetka z Grajda- 
łów okrążała go zdaleka, zwłaszcza gdy w 
pobliżu znajdowały się przedmioty masyw- 
ne. 

Nareszcie przyszedł dzień egzaminu. 
Ks. Ćwik o twarzy nakrapianej jak indycze 
iaje, wysoki i długi jak rejestr grzechów 
śmiertelnych, które ten sługa boży popeł- 
nit, miłosiernie spłótł ręce i, uśmiechając 
się nabożnie, pytał: 

— Cóż to jest monopol? 

Gulen, któremu zrobił się w głowie 
groch z kapustą, palnął: 

— Munopul? munopul? — aha! — to 
iest jenerał francuski, chtóry Piełsockiego 
wsadził do kojca i pobił bolszewników z 
Cholerem. 

— Ależ panie Gulon! — rozpaczliwie 
rozczapierzył ręce ks. Faryzejski. Mono- 
pol! Mo-no-pol! Pan mówi o Wevgaudzie...! 

— Aha, cholera — mu-no-poł! A to 
ze mnie kapłun. Dyć,to wódka, proszę 
księdza. 

-— Mater dei! — co za idjota! Noi 
cóż będzie, jeżeli’ kióry z wyborców zain- 
terpeluie pana o kwestję monopolu tytunio- 
wego? Toć pierwszy lepszy socjał wy- 
śmieje pana... 

— Co? — huknął Gulon. Mnie Seba- 
stiana Gulona wyśmieie! Ha! Ha! Jak go 
zamaluję w paszczękę... 

— Żebyś pan się nie ważył! Panu nie 
wolno malować w paszczękę. Od tego bę- 
dą faszyści. 

— Faszyci? -— zagadnął Gulon wyba- 
łuszając gały. 

—- No, pańscy parobcy i rzeźnicy! — 
zapiszczał już nisterycznie ksiądz. A bo- 
daj to! — psiakrew, do stu djabłów Amen! 
— klął i żegnał się ksiądz naprzemian. — 
Faszyści to jądro sił narodowych... 

— Rychtyk! — przerwał mu uradowa- 
ny Gulon. Faszyci to jądro, cyment, piec 
świenty ożień — tego — chtóry, chtóry.... 

*— No, n9? — poddawał ks. Faryzej- 
ski — który wybawi nas od... 

— Od żydów, jak na ten przykład Aj- 
zyk Szminkiele, cementownik, albo ta psia- 
wiara Hurenszwanc bestja pruska, wróg od- 
wiekowy. chtóry żłopie krew swojaków. 

Ks. Faryzejski napróżno usiłował prze- 
rwać orazje Sebastjana Gułona. który 
wpadłszy w galop wymowy rwał jak zna- 
rowiony osioł: 

— „albo i ten książe Svfilicki, obszar- 
nik psiawiara, jucha, sobaczy syn, Faszyci! 
— wy tych draniów piercie, bo to hucwo- 
ty pieruńskie... 

— Panie Gulonie! — wił się w irytacji 
ks. Faryzejski. — Co pan plecie! Co pan 
tredził 

Ale Gułon w uniesieniu oratorskiem nie 
słyszał i huczał dalej: 

— Bo ta Polska nasza miłosierdna jest 
iak ta padlina, dobra ino na kuncerwy ba! 
hale zóniła, bo jom te psickrwie Ajzyki, 
Szwance obsiarniki zatruły. Rychtyk i ku- 
niec" Faszyci! „Niech żyje Wygan! precz 
z Pielsockim!'"' 

Ks Faryzeiski skrzypiał zębami i bie- 
gel truchcikiem po salonie jak mysz ściga- 
na przez kota. Nareszcie zalrzymał się 
przed Gulonem, przeżeśnał uajpierw sie- 
bie potem jego, następnie usiadł, wziął 
rzeźnika za rękę i wtił wzrok, jak grzechot- 
nik w byka. 

— (Co — żle? — zapytał Gulon spe- 
szony. 

— Źle, panie Sebastjanie Gulon, 
"kiem źle! 
© — Jezus Marja! — jęknął Gulon tra- 
śicznym ruchem wrzepując łapy w rozczo- 
chraną i spoconą czuprynę. Klaryneta, wód- 
ki! Wódki, bo się wścieknę! 

Klaryneta weszła z karafka, postawiła 
ją na stole, a wychodząc zaświszczała przez 
drzwi. 

— Z takiego głąba nic ksiądz dobro- 
dziej nie wvciśnie. Kapuściany łeb! Cep! 

— Panie Gulon — szeptał ks. Faryzej- 
ski wnikliwie. Wszakże Ajzyk Szminkełe 
i Hurenszwanc należą do komitetu narodo- 
wego, no to jakże... - 

— Ale jeden przecie żyd cholera, dru- 
gi Prusak sobaka — niech mie piorun spali 

— No tak, niemniej obaj myślą o Pol- 
sce, bo nie chąc, aby robotnik zdemorali- 
zoówany przez agitację socjalistyczną doma- 
gał się większych zarobków, Gdyby robot- 
nicy u Ajzyka ałbo u Hurenszwanca podbili 
w górę robociznę, toby potem i pańscy ro- 
botnicy zażądali więcej. To jest stanowi- 
sko klasowe. A 

— Niech spróbują ino! — pogroził Gu- 
lon pięścią. — Ja bym im dał podwyżki. 

— Noe, widzi pan. Dlatego wolno pa- 
nu grzmieć na Żydów i'na Niemców, byle 
nie wymieniać z nazwiska żadnego z tutej- 


cał- 


szych fabrvkantów, albo kupców, bo toby 
sprawie narodowej zaszkodziło. Rozumie 
pan? 
— Cobym ta nie rozumiał, ale Żyd 
r p) 


— 
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zawsze będzie Żydem, 
A AT jak ja. =P 
— A głupi głupcem —zgrzytnął ksiądz. 
— Racja fizyka! — przytwierdził Gu- 


choćby i świniamy 


lon. 

— Widzę z tego wszystkiego, kochany 
panie Gulonie, że pan musi trochę otrzeć 
się o świat polityczny i dlatego trzeba żeby 
pan pojechał do Warszawy. Dopiero kiedy 
pan wróci, urządzimy wiec przedwyborczy 


` pod kościołem. 


W ten sposób Sebastjan Gulon, naro- 
dowy kandydat za 8 miljonów, które ofia- 
rował na ratunek ojczyzny, wybrał się na 
edukację polityczną do Warszawy, zaopa- 
trzony w listy polecające ks. Faryzejskiego. 

N Zysław. 


W odpowiedzi na oszozerstwo. 


Otrzymujemy list następujący: 
Szanowny Towarzyszu Redaktorze! 
W n-rze 7 pisma „Wiadomości Związkowe” z 


"dn. 9 września r. b. jest umieszczony list do redak- 


cji p. Jerzego Sochackiego, W liście tym p. Sochac- 
ki przytacza zeznanie aspiranta przy komendzie 
VI ok. pol. państw, Jana Styputłkowskiego, zam, 
przy ul. Hożej nr. 8 z dn. 24 sierpnia 1921 r., w 
'którem to zeznaniu czytamy: 

„Odezwa do prokuratora sadu okręgowego z d. 
27 lipca r. b. za Nr. 3546, znajdująca się w aktach 
oskarżenia przeciwko Jerzemu Sochackiemu, była 
napisana na podstawie danych, udzielonych nam 
przez członków Rady okręgowej P, P. S., Jerozo- 
limska nr. 56. Nazwisko jednego z nich Szczypior: 
ski — imienia nie wiem, miejsce zamieszkania 
"również nie jest mi znane. Powyższy Szczypiorski 
był na posiedzeniu Rady Naczelnej P. P, S. w lip- 
(cu r. 1920, na którem to posiedzeniu Sochacki zło- 
żył wniosek, wzywający robotników do bojkotowa- 
mia werbunku do wojska polskiego, wskazujący, że 
ówczesna chwila była najodpowiedniejsza do zmia- 
ny ustroju społecznego i politycznego w Polsce. 
'Nic więcej w tej sprawie powiedzieć nie mośę, bo 
całkowite dochodzenie prowadził podinspektor VI 
okr. p. Snarski,.,” 

Z zeznania powyższego wynikałoby, jakobym 
ja i „członkowie Rady okręgowej P, P, S.” mieli 
udzielać Stypułkowskiemu zeznań czy też informa- 
cji, dotyczących jakiegoś wniosku Sochackiego na 
Radzie Nczelnej P, P. S. 

W odpowiedzi na to oszczerstwo oświadczam: 

1) W r. 1920 członkiem Rady Naczelnej P. P. 
S. nie byłem. 

2) W zadnem posiedzeniu tejże Rady, na któ- 
rej Sochacki miał stawiać taki czy inny wniosek, 
dotyczący werbunku do wojska i któty tó wniosek 
stał się podstaws oskarżenia przeciwko niemu, u- 
działu nie brałem, O wniosku takim prawdziwym 
czy rzekomym dowiedziałem się dopiero poraz 
pierwszy po przeczytaniu nr. 7 „Wiadomości Związ- 

L 


3) P. Stypułkowskiego nie znam i wobec tego 
nie mogłem z nim o niczem rozmawiać, 

4) Nikt z przedstawicieli policji po żadne ze- 
znania w sprawie Sochackieśo ani do mnie ani do 
żadnego z członków Okr. Kom. Rob. P. P. S. (a nie 
Rady okręgowej P. P. S., bo takiej nie ma) się nie 
zwracał. 

5) Wobec tego jest widoczne, że cała rzecz zo- 
stała przez p, Stypułkowskiego zmyślona. 

Ponieważ wspomniany Stypułkowski użył me- 
gc nazwiska dla nadania swemu zeznaniu porarów 
prawdziwości, pociaśam go do odpowiedzia!ności 
sadowej, t 

Pan Sochacki, nie sprawdziwszy uprzednio, na 
ile zeznanie policjanta Stypułkowskiego jest zgod- 
ne z prawda, co miał możność uczynić, uwierzył 
w jego prawdziwość, czy też udał, że wierzy i opu- 
blikował je jedynie w celu wyzyskania tego zezna- 
nią w walce z P. P. S. 

Wobec tego pociaśam do odpowiedzialności są- 
dowej p. Jerzego Sochackiego za wydrukowanie 
oszczerstwa, a redaktora odpowiedziałnego „Wia- 
domości Związkowych” za umieszczenie listu So- 
chackiego. 

Adam Szczypiorski. 
Warszawa, dn. 8 września 1922 r. 


|! 


Kronika sejmowa, 


SESJA JESIENNA SEJMU. 

Porządek dzienny dzisiejszego posie- 
dzenia sejmowego podaliśmy przed kilku 
dniami. Nie zawiera on żadnej sprawy 
większej wagi. gdyż pierwsze posiedzenie 
ostatniej sesji Sejmu będzie miało charak- 
ter formalnego wstępu do obrad właści- 
wych których program ustali Konwent se- 
njorów. zwołany na południe. Prawdopo- 
dobni przedstawiciel Rządu zabierze głos 
dla uzasadnienia konieczności załatwienia 
przez Sejm spraw  niecierpiącvch zwłoki. 
Idzie przedewszystkiem o ratyfikację kil- 
ku umów międzynarodowych, zawartych 
w czasie ostatnich kilku miesięcy, iak ró- 
wnież o uchwalenie projektów skarbowych 
Rządu. 

Tymczasem na jutro zwołane zostały 
komisie robót publicznych i demobiliza- 
cvjna dla załatwienia spraw bieżących. W 
ciągu bieżącego tygodnia obradować jesz- 
cze bedzie komisją spraw zagranicznych, 
która pa rh godna ustaw m 
cyjnych wysłucha zapewne  sprawoz 
lac Aui aisen z podróży Naczelnika 
Państwa do Rumunji. Pozatem komisja 
skarbawo - budżetowa, jak juź donosiliś- 
my, określi po zapoznaniu się z programem 


| 
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skarbowym min. Jastrzębskiego, j 
projektów ustaw skarbowych mają by 
łatwione jeszcze przez Sejm obecny. pr 
czas sesji bieżącej. Exposé p. Jast 
skiego na pełnej Izbie nie należy oc 
wać przed czwartkiem, względnie pią 
bież. tygodnia. ac 
Co się tyczy projektu ustawy „o : 
dach samorządu województwa  Iwowsk 
go stanisławowskiego i tarnopolskiego" 
został on wniesiony do Sejmu w 
m. przyczeta prez. Nowak prosi w liśc 
Marszałka „o wstawienie go na porz; 
dzienny naibliższego posiedzenia 
Ustawodawczego. jako sprawy nag 
jednak sprawa nagłości wniosku 
wego zawierającego ustawę samorzą 
nie została umieszczona na  porzad 
dziennyn: dzisiejszego posiedzenia. 
wdopodobnie w końcu posiedzenia 
szałek oznajmi o wpłynięciu tego wn 
i zaproponuje odesłanie go do komisj 
ko nagłego. O trybie postępowania w 
sprawie naradzał się wczoraj komitet 
tvczny ministrów, dzisiejszy Konwen 
njorów zajmie się nią również. ) 
Sesja jesienna obliczona jest na d 
<ięć posiedzeń. które potrwają kilkana 
ni. ti 


Kronika polityczna 


ECHA POBYTU NACZELNIKA PAŃ- 
STWA W RUMUNJ. o. 


W odpowiedzi na teleśram AE 
Państwa wy świ w do pdg 

anicy polsko - rumuńskiej w +. 
O T aariat dzisiaj Naczelnik Pań- 
stwa od króla rumuńskiego depeszę nastę- 
pującej treści: ez m 

„Jeso Ekscelencja, Marszałek Piłsud- Ro 
ki. — Warszawa. sad A 
Z uczuciem szczęścia dowiaduję się, źe 
w dobrem zdrowiu stanął Pan znowu ma 
ziemi ojczystej i spieszę wyrazić Panu, w 
imieniu własnem i królowej, naszą szczerą S 


4 
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wdzięczność za wzruszające słowa ro- 
wane do nas przy końcu jego pobytu w Ru- © 
munji. Z radością podejmowaliśmy Pana 
pośród nas i mogę Pana zapewnić, z: „I 
mnienie Pańskiej osoby, zarówno jak uczi "FE 
cia niezmiennej przyjaźni obu naszych z 


zł. 
ra 
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rodów sąsiadujących i sprzymierzom 3 
pozostaną na zawsze żywemi w naszych 
sercach, Podpisano (—) Ferdynand. ei ; 

Z RADY MINISTRÓW. 


Na wczorajszem posiedzeniu Rady. 
nistrów min. Jastrzebski przedstawił p 
iukt swedo expo”ć. które zamierza Wy 
sié w Sejmie. Pozatem załatwiono 
spraw bieżących. > yi? 

Po posiedzeniu Rady obradował Komi- 
tet polityczny, na którvm wysłuchano spra- 

ozdania dyr. dep. Urbanowicza a K 
nodróżv inspekcyjnej po Mał 4 
Wschodniej. 7 ZZ 1 

UCHWAŁY RADY MINISTRÓW. M 


Rada ministrów na posiedzeniu w dniu 18 wr 
śnia r. b, uchwaliła; wniosek p. ministra spraw 
granicznych w sprawie przystapienia Polski 
międzynarodowej konwencji dotyczącej ruchu St- 
mochodowego, wniosek p. ministra spraw sko- 
wych w sprawie przekazania ministerjum spraw 3 
wojskowych terenu państwowego nadleśnictwa R j 
gny, wnioski p. ministra w sprawie dodatkowyc 
kredytów dla bataljonów celnych i dla d 
przyznanych bankom, na cele budowlane, 
p ministra skarbu o rozciaśnięcie na ziemię a 
leńską mocy ustawy w przedmiocie udzielenia 
nistrowi skarbu pełnomocnictwa do wydawania f 4 
porządzeń w sprawie regulowania obrotu pienięż- 
nego z krajami zagranicznemi, oraz obrotu ol 
walutami, projekt ustawy, zmieniający niektóre 
przepisy o wymiarze grzywien, nawiązek i wyna- 
rodnego, oraz kary zastępczej za grzywny w wo- 
jewództwach Poznańskiem i Pomorskiem, projet 
ustawy o rozciągnięciu ustawy © szkołach k T 
mickich na akademię sztuk pięknych w K aż: 
projekt ustawy, upoważniający rząd do uchylenia 
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i zmiany ustaw i przepisów, dotyczących Kościoła : 
rzymsko - katolickiego, a niezgodnych z konstytu- 
cja, projekt ustawy w przedmiocie zmiany niektó- 
rych postanowień ustaw o postępowaniu sadowo- 
cywilnem, obowiązujących w b. dzielnicy austrjac- 
kiej, projekt ustawy o rozszerzeniu właściwości są- Í 
dów pokoju w sprawach cywilnych, projekt usta- i 
wy o wypuszczeniu 8% -owej państwowej po: aA 
złotej r. 1922, projekt ustawy o ulgach dla nowo- 
wznoszonych budowli, oraz załatwiła szereg spraw g 
bieżących. | A, > 
MINISTER PRACY NA ŚLĄSKU. 4 : pa: 
Wczoraj o godz. 10 w dyrekcji kolejowej mi- 
nister Darowski konierował z przedstawicielami 
kolejarzy, ze strony których zgłoszone było żąda+ f 
nie, aby na miejsce prezesa dyrekcji kolejowej w 
Katowicach, p. *d-ra Sikorskiego, byli mianowani; — 
wice-prezes dyrekcji w Katowicach p. Rudz Ni 
lub p. Wyszyński, wice-prezes, dyrekcji peznań- 
skiej. Minister Darowski, ze względów zagi A. 
czych, sprzeciwił się nawet omawianiu sprawy mia- 
nowania, natomiast domagał się bezwzględnej 
bordynacji ze strony kolejarzy, wskazując na 
żaden rząd nie może przyjąć do wiadomości 
dobnego żądania. Gdy koło godz. 12-ej w połudh 
na dworcu kolejowym w Katowicach dano sy jn 
do przerwania pracy, minister Darowski zażądał 
delegatów kolejarzy natychmiastowego odwoł: 
sygnału, czemu ci poddali się i rozesłali niezw 
nie depesze, zby pracy mie przerywano, dopóki r 


Pon Jack = r 


a z przedstawicielami Rządu nie będą do- 
zone do końca. 


* 

popołudniowej „ka SE ministra Darow- 
zi przedstawicielami górników i delegatów 
u kolejarzy, przy udziałe wojewady Ryme- 
przedstawiciele kolejarzy uznali swoje poprzed. 
stanowisko w sprawie ingerencji Związku kołe- 
do spraw nominacji dyrektora kolei za nie- 
we i obowiązali się do cofnięcia hasła straj- 
9. P. minister Darowski przyrzekł natomiast, 
ystkie żale i skargi kolejarzy będą przez spe- 
komisję mimisterjwm kolei żelaznych wystte- 
i zbadane; p. minister zapewnił dalej, że ze 
 ministerjum kolei żelaznych niema żadnych 
cji czynienia różnic dzielnicowych i do fawo- 
ania kogokolwiek, przy mianowaniach ma sta- 
ca kierownicze. Tym sposobem usiłowania 
ywołania strajku zostały całkowicie złilcwidowa- 
w końcu konferencji minister Darowski zwró- 
się do przedstawiciek kołejarzy z apelem, aby 
j strony uczynili wszelkie wysiłki, celem u- 
ma przewozu i wyładowywania transportów 
ywizacyjnych i węgłowych. 
"Z powodu ciężkiej sytuacji aprowizacyjnej na 
nym Śląsku mimisterjum rolnictwa poleciło wo- 
À Krakowskiemu peczynić wszełkie mo- 
ułatwienia w wywezie z Małopołeki mater- 
rzeźniczega dla komisji odbiorczej na Śląsku i 
stosować ograniczeń wywozowych na Śląsk, wy- 

mych poprzednio, 
Dowiadujemy się, że wobec niemożności utrzy- 
kursu marki połskiej bez zmiany w ciągu 
ady, skarb państwa zobowiązuje się pokrywać 
y, wynikłe z wypłat robocizny w markach pol- 
ich. Za najodpewiedniejsza formę pokrycia tych 
rat ministerjum uważa dopłatę robotnikom różni- 
cy przy wypłacie mastępnej dekady bezpośrednio 
olkowywanej przez zarrądy fabryk i kopałń. Po- 
> sumy na pokrycie strat kursowych skarb 
vyasygnuje zarządom fabrycznym za pośrednio- 
m Polakiej Kasy Pożyczkowej. 


- |rmila zegraniczm. 


24 — „Berliner Tageblatt” podaje z Hagi szczegóły 
du, zewastego przez Krasina i Lesłie Urqushar- 
ła, prezydenta rosyjsko - azjatyckiego Tow., które 
rzed wojną prowadziło wielkie przedsiębiorstwa 

berzrach Uralu i Syberji. Na zasadzie tego u- 
wszystka własność Tew. (przez bolszewików 
$owionał) wraca z powrotem do jej dawnych 
na tat 99. Rząd sowiecki obowiązuje się 
Pomocy, niezbędnej dla odbudowania 
Ssiębiorstw, do wysokości 20 miłjonów rh. w 
c `z tego natychmiast gotówką 150 tys. funtów 
rl, reszta zaś w przeciąga lat 15. Osobna ko- 
2 mieszana uda się do Rosji, by zbadać szkody, 


(wobec 


podporządkowuje 
m, ale Towarzystwo ma władzę przyj- 
i zwalniać robotników według własnego u- 


i świadczeń 8% od cen tówarów goto- 
h brutto. Tow. gwarantuje pewne minimum wy- 
szości, Sprawy sporne rozstrzygać będzie sąd 
rozjemczy w Moskwie, lub zagranicą. Rząd rosyjski 
, zobowiązuje się nie ustanawiać żadnych praw, me- 
gacych wpłynąć w sposób ujemny na postanowie- 
układn. Układ musi być zatwierdzowy przer 
komisarzy w Moskwie. 

Jak widać, jest to zupełna kapitułacja sowie- 
przed kapitałem zachodnim, któremu w dodat-. 
wydaje się na łaskę i niełaskę robotników ro- 


Caia U 
W dalszym ciągu donosi korespondent haski 
sty berlińskiej, że Tow. ma wypłacać robotni- 
pensje w naturze. Tow. oczekuje po podjęciu 
y w kopalniach wydobycia w następującej wy- 
i: 18 tys. ton miedzi, 200 tys. ton cyny, 120 
ton ołowiu. 140 tys. uncji złota i 1,400 tys. nn- 
srebra; wszystko to ma dać 2.400000 funtów 
zysku. Z temi kopalniami połączone są po- 
ści obszerne, zawierające kopalnie węgła, ła- 
p. Spodziewane są tedy dalsze koncesje rol- 
do których mają przystąpić wiełkie przedsię- 
a naftowe Oil Standard i Koninklifke Maat- 
pij. 
— Trzy czwarte Smyrny padło ofiarą pożaru 
tys. osób jest bez dachu. 
— Przejazd tramwajem w Wiedniu ma za kil- 
dni kosztować 1700 koron. Obecnie bilet kosztu- 
1.000 kor. 
— W piątek ubiegłego tygodnia odbyły się w 
ie wielkie zgromadzenia socjalistyczne, na 
h domaśano się Od magistratu ząppatrzenia 
Ści ubogiej w niezbędne środki żywnościowe. 
xumiści usiłowali wszędzie przeszkadzać mów- 
socjalistycznym, ale próby te udaremniono i 


A _warchołów wyrzucano z sal. 


BĘ 6 WTEDY BDWE WY YBAECOZZOEL WO 
NA WYBORY 

ECA KSIĘGARNIA ROBOTNICZA 

(Wspólna 17) 

następujace wydawnictwa: 

R O KWESTJI ROLNEJ. f 

Dab Br; Uciekajta chłopy! Socjaliści idą! Rozwa- 

| żania o reformie rolnej, chłopskiej doli i ọ tą- 

e pańskiej. mk, 60. 

ówko T.r Ziemianie. mk. 40. 


1 1 
S. 


A Dzieje chłopów w Polsce. mk. 300. 
jtek. Czylaj — abyś wiedział, jak panowie na 
szkodę Polski i ludu pracowali, I wyd. mk. 30. 
ek. Kto nie chce dać ziemi chłopom. mk. 30. 


| 
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TELEG 


-Z Ligi Na 


SPRAWA GALICH WSCHODNIEJ. 


Genewa, 18 września. — (P. A. T.). 
W pomiedziatek, na Zgromadreniu plenar- 
nem bKieklimg, delegat kamadyjski, zapro- 
ponowai, aby zgromadzenie, wznawiajae 
zeszłereczaną swą uchwałę, zwróciło — za 
peśrednietwem Rady Ligi — uwagę wiel- 
kich mocirstw ma stosowność  jaknajry- 
chlejszego nstałonia statutu Galicji Wsceho- 
dniej. Wniosex przekazano komisji pie- 
cin, skąd wróci przed zgromadzenie. AS- 
kenazy zażądał wezwania go przed komi- 
się pięciu. 

KWESTJA WILEŃSKA. 

„Genewa, 18 września. — (P. A. T.). 
Na dzisiejszem posiedzeniu komisji połity- 
cznej omawiano wniosek litewski w spra- 
wie mniejszości w Wileńszczyźnie, żądają- 
cy wysłania przez. ża ej stałej ko- 
misji ankietowej do Wilna. Delegat pol- 
ski Askenazy zażądał odrzucenia wniosku 
i przekazania sprawy Radzie Ligi. Po dłu- 
giej dyskusji propozycję Askenazego przy- 
jęto jedńomyślnie. 


PRZYJĘCIE WĘGIER DO LIGI. 

Genewa, 18 września. (A. W.). — Dzi- 
siejsze zgromadzenie plenarne Ligi Naro- 
dów oświadczyło się jednomyślnie za przy» 
jęciem Węgier do Ligi. 

ZAGADNIENIA WSCHODNIE. 

Melbourn, 18 września. (P. A. T). 
Reuter. — Minister Hughes wystosował te- 
legraficznie do delegata australijskiego w 
Lidze Narodów Cocka prośbę aby dla za- 
kezpieczenia pokoju natychmiast poruszył 
sprawę konfliktu na Wschodzie przed fo- 
rum Ligi Narodów. 


SPRAWA ROZBROJENIA. 
Genewa, 19 września. — (P, A. T.) 
W sobotę wieczorem na posiedzeniu 3-ej 


komisji Zgromadzenia (rozbrojeniowej) de 


POSIEDZENIE GABINETU 
ANGIELSKIEGO. 

Londyn, 18 września. — (P. A. T.. 
Reuter. oyd George, Chamberlain, Bir- 
kenhead, Worthington Ewans i Churchil 
odbyli wczoraj w Checqers konferencję. na 
której obraddwano przez cały dzień nad 
kwestją turecką. Dzisiaj w południe od- 
bvło się na Downing Street posiedzenie Ra- 
dy ś$abinetowej. : 

W KOLONJACH. ANGIELSKICH. 

Bombay, 18 września. — (P. A. T.). 
Havas. Tutejsze koła polityczne odnoszą 
się zupełnie nieprzychylnie do projęktu 
angielskiego wysłania kontyngentów wojsk 
doginjów na wschód. 

elbourn, 18 września. — (P. A. T.). 
Rząd australijski oświadczył gotowość wy- 
ontyngentów wojsk. na Bliski 
, Skoro tylko okaże się to koniecz- 


słania 


nem. 

Londyn, 18 września, — (P. A. T.). 
(Tel. Comp.). . Gabinet kanadyjski zebrał 
się w celu odbycia narad nad wezwaniem: 
rządu angielskiego do wysłania wojsk do 


Dardaneli. 


PRZYGOTOWANIA  ARMJI ANGIEL- 
SKIEJ. 


| 


| 
| 
| 


P 

rodów 

Jetwenel stawia wniosek, stwierdzający, 
że wzajemne gwarancje powinny poprzedzić- 
redukcję zbrojeń Wniosek icn przeciw- 
stáwia się znanej propozycji Roberta Ce- 
cila, która, przeciwnie. uzależnia gwaran- 
cje od redukcji zbroień i od stworzenia 
przez Ligę specjalnej organizacji, stwierę 
dzającej dokonanie redukcji Hr. Tosi 
(Włochy). popierając wniosek Jouveneła. 
proponuje poddać go pod głosowanie. Ro- 
tert Cecil (połudn. Afryka) w długiej mo- 
wie polemizuje z propozycją  Jouvenela. 
W edpowiedzi Jouvenel wygłasza wielką 
mowę, w której broni swego stanowiska. 
Dowodząc konieczności wzajemnych $wa- 
rancji, robi przy tem aluzje do sprawy 
paktu gwarancyjnego ze strony "Anglji w 
stosunku do Francji. Mówca przytacza 
chwiejne stanowisko Anglji wobec Cambo- 
na w przededniu wybuchu wojny świato- 
wej. która zdaniem mówcy, dałaby się u- 
niknąć gdyby iuż wówczas istniał taki sy- 
stem pakty gwarancyjnego. Cecil, po- 
wtórnie replikując, broni swojej tezy. As- 
kenazy całkowicie popiera tezę de Jouve- 
nela, podnosząc jej znaczenie zwłaszcza dla 
państw które skutkiem swego położenia 
geograficznego nie są zabezpieczone od a- 
taków groźnych sąsiadów. W takiem po- 
łożeniu jest przedewszystkiem Polska, 
Konkludując, Askenazy proponuje poddać 
pod głoscwanie wniosek  Jouvenela. Be- 
nesz, wyrażając uznanie zarówno dla Jou- 
venela jak i dla Cecila, doradza wynale- 
zienie kompromisu. Dalszą dyskusję od- 
roczono do następnego posiedzenia. 


ZAPRZECZENIE DELEGACJI BRAZY- 
LIJSKIEJ. 


Genewa, 18 września. P, A. T. — De- 
dagacja brazylijska na Zgromadzeniu Ligi 
Narodów oświadczyła, że wiadomości o 
tem, jakoby Brazylja zamierzała wycofać 
się od udziału w posiedzeniach zgromadze- 
nia Ligi Narodów, są pozbawione pod- 
stawy. { 


Położenie na Bliskim Wschodzie 


Zbrojne przygotowania Angliji 


„Morning Post“ donosi z Konstantynopo- 
la. że piechota angielska okopuje się w o- 
kolicach Zanaku, przygotowując się do o- 
brony Dardaneli przeciwko ewentualnym 
atakom kemalistów. 


POGOTOWIE ARMJI SOWIECKIEJ. 
Ryga, 18 września. — (P. A. T.). Do- 
noszą tu ze źródeł angielskich, że na nad- 
zwyczajnem posiedzeniu, zwołanem z po- 
wodu zwyciestwa kemalistów, wojskowa 
Rada sowietów postanowiła trzymać wszy- 
stkie siły wojskowe na Kaukazie oraz flo- 
tę czarnomorską w pogotowiu, aby módz 
wystąpić z interwencją na pierwszy znak, 
dany ze strony kemalistów. 


WŁOCHY UCHYLAJĄ SIĘ OD AKCJI 
ZBROJNEJ. 

Londyn, 18 września. — (P. A. T.). 
Havas. Times” donosi, że rząd włoski 
poinformował rząd angielski, że nie we- 
¿mie udziału w żadnej akcji zaczepnej ani 
obronnej przeciwko kemalistom. 


ROZWIĄZANIE PARLAMENTU 
GRECKIEGO, 
Ateny. 18 września. — (P. A. T.). Ha- 
vas, Wedlug doniesienia dzienników rząd 
zamierza rozwiązać Zgromadzenie i vozpi- 


Londyn, 18 września, — (P. A. T.). ' sać nowe wykory. 


Po rowna Mzygzy ola o Berlina 


Berlin, 18 września. (PAT). Po powro- 
pf. ita Banku Rzeszy Havensteina, 


k 


cie prezyden 


odbylo się dzisiaj po południu posiedzenie 
gabinetu, na którem zajmowano się kwe- 


stją bonów < dla Bełgji. Haven- 
stein aT że a e jest go 
ó łożyć podpisy na 6-cio miesięcznyc 
daly AGóY, płatnych w ciągu od 
15 lutego do 15 czerwca 1923 roku. Gabi- 
net Rzeszy przyjał oświadczenie to do wia- 
domości i postanowił zawiadomić e tem 
natychmiast rząd belgijski.. 


Potiągnięcie do odpo ciedzia:zeói 


$ 


Sofia, 18 września. (PAT). (Bulg. ag. 
tel.) Wbrew przewidywaniom dzień wczo- 
rajszy upłynał bez żadnych wypadków. 
Mityng zwolenników bloku opozycyjnego 
nie odbył się z powodu zbyt małej ilości 
uczestników. Do Tirnowa przybyło zgórą 
40,009 zwolenników partji ludowej, Dła 
uniknięcia możliwych ekscesów przywódcy, 
stronnictw bloku opozycyjnego, jak rów- 
nież byli ministrowie strzeżeni są przez 
władze. Co się tyczy odpowiedzialności 
sprawców wojny,” to wykonanie nad nimi 
wyroków zostało odroczone wzamian za 


GWAWCÓW wojny 


i 


PZNREE SDYTRPENE 2 RZEZ EZ ZZA ZDZ PRZE A R. ZDZ OPERA Z ZRZEC, 


uzyskanie ze strony rządu obietnicy, 'że: 
1) zarządzone zostanie referendum ludowe 
w przedmiocie postawienia w stan oskarże- 
nia wszystkich członków gabinetu Geszow- 
Danew i gabinetu Malinow-Kosturkow, 2) 
zwołane będzie Sobranje na sesję nad- 
zwyczajną, 3) zostaną natychmiast zaare- 
sztowani przywódcy stronnictw bloku opo- 
zycyjnego i 4) uchwalona będzie ustawa o 
zabezpieczeniu państwa przeciwko spraw- 
com zamieszek wewnętrznych, 


. 1.3 A .. 5 
fm. kosti we Fiarci 

Paryż, 18 września, (A. W.). Przed 
wyjazdem do Coetquidan 13 września na 
wielkie manewry, generał Sikorski był po- 
dejmowany w Paryżu przez posła hr, Zà- 
moyskiego obiadem, w którym uczestni- 
czyli marszałek Petain i wyżsi generałowie 
francuscy, Oraz śniadaniem, wydanem 
przez gen. Weygand'a. Gen. Sikorski zło- 
żył oficjalnie osobiste wizyty posłowi Za- 
mojskiemu, ministrowi wojny p. Maginot, 
oraz szefowi sztabu generalnego gen. Buat. 
W dniu 10 b. m. podczas ocznej uro- 
czystości święcenia zwycięstwa nad Marną 
w Meaux, gdzie gen. Sikorski był obecny, 
Polska i armja polska z racji jego pobytu, 
stała się przedmiotem szczególnej owacji, 
odznaczającej się prawdziwą  serdeczno- 
ścią. Po ukończonych manewrach 20 bm. 
gen. Sikorski wraca do Pary$a: 
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Z Rady Miejskiej. 


Automobilizócja Straży pożarnej, — Wnioski finan- 

sowe. — Zeniedbanie przedmieść. — Znowu dy- 

skusja tramwajowa. — Podwyższenie taryfy tram- 
weajowej. — Taryła autobusów utrzymana. 


Po kilkutygodniowychi ferjach zebrała sie 
wczoraj Rada miejska na, miejmy nadzieję, ostat- 
nią sesję jesienną. 

rzewodniczący r. I. Baliński przywitał rad- 
nych i radne stolicy, życząc im owocnej pracy dla 
dobra miasta. 

Po odczytaniu wykazu uchwalonych przez ko- 
misję specjalną R. M. wniosków przystąpiono do 
porządku dziennego. 

Więc przedewszystkiem uchwalono 23 mil. na 
automobilizację wszystkich 5 oddziałów Straży o- 
gniowej. 

Następnie w dziedzinie zdrowotności uchwalo- 
no 3 wnioski, a mianowicie: kredyt 516 tys. na 2 
lekarzy - dentystów dla gimnazjów miejskich; 5 
mil. na organizację pomocy lekarskiej dła pracow- 
ników miejskich i 6 mil. na wypłatę zasiłku za m. 
czerwiec nauczycielom i lekarzom Sekcji kursów 
dla dorosłych. ; i 

Zgodnie z petycją rodziny Szuchów uchwalono 
przywrócić alci Stefana Batorego jej dawniejszą 
nazwę, alei Szucha. Jednocześnie przyjęto wniosek 
by imieniem Stefana Batorego ochrzcić ja! 
wiek inne ulicę. 

Wniosek komisji do spraw ogólnych w sprawie 
petycji mieszkańców ulic Młynarskiej, Ostroroga, 
Otozowej w sprawie przeprowadzenia kanalizacji 
i komunikacji tramwajowej znalazł jaskrawe o- 
świetlenie w przemówieniu rad. tow. Dobrowolskie- 
go, który wystąpił w obronie mieszkańców przed- 
mieść i ulic położenych na krańcach miasta, którzy, 
ponosząc ciężary narówni z mieszkańcami śródmie- 
Ścia,/ są przez miasto po macoszemu traktowane. 
Na Woli naprz., za przzjazdem kolejowym, ludzie - 
brną po kolana w wodzie już we wrześniu, Można 
sobie wyobrazić, co tam będzie się działo zima. 
Radny tow. Dobrowolski popiera petycję mieszkań- 
ców przedmieścia. 

Magistrat przyrzekł udzielić wyjaśnień za ty- 


m O O OE ONA 
ra 


2 
nie zga- 
dza się z zapowiedzianem przez mísistra skarbu 


Rie 


klub P, P, S. żąda? 

zrównania t od- 
rzucenia 
mania ar te z 
rzyznea tramwajowyc 

porszedmych. Zadania te zwalczali przedstawicie- 
e 


ućrupowań prawicowych, 

Po n E er dyr. Kühra je głoso- 
wanie. Taryfę tramwajową uchwalono czwartki 
podnieść do 100 mk, za przejazd i do 50 mk, za 
tilet ulgowy. Podwyższenie taryfy autobusowej nie 


przeszło. 


Ruch robotniczy. 
1. śpią marti. 
W Aa aaa iea pp. 


w lokalu Zw. PPS. ódbędzie się posiedze- 
nie Centr. Kom. Wyk. Tow. tow. członków 


C. K, W. prosimy o konieczne przybycie 
na wdażedkónć: Sekretarjat Generalny. 


Egzekutywa OKR. Kom. Rob. PPS. We 


torek, dn. 19 b. m. o godz. 5 w lokalt 
OKR, Al. Jerozolimskie 6, odbędzie się 
posiedzenie Egzekutywy. 


ówy Komitet Robotniczy. We wto- 
rek SES m. o godz. 7 w lokalu OKR: 
(AL Jerozolimskie 6) odbędzie się posie” 
dzenie Okręg. Kom. Robotniczego. si 

Dzielniea Powązkowska. W środę, dn. 20 b. m. 
© godz, 7 w Tokatu dz, Okopowa 30, m. 16, odbe- 
dzie się ogólne zebranie członków dzielnicy. 

prielniea Ochota, W środę dn, 20 b. m. o £ | 
7 w tokau dz. Grójecka 45 m 36, odbędzie sie 
posiedzenie komitetu dzielnicowego, i 

prielniea Śródmiejska, Wi środę, dn. 20 b. m. 
o goda, 7 w lokaim dziełnicy, Al, Jerozotimskie 6 
mi 4, odbędzie się walne zebranie członków dziel- 
nicy. 

Drielnica N-Bródno, W śrofję dn. 0 b m. ° 
godz, 7 wiecz, w kino kolejowym ma N.-Bródme 
wyglósi odczyt dr. Pieńkowski. 

Koło szewców i kamasmików, We wtorek 4% 
19 b, m. o godz, 7 w lokar dzielnicy Śródmiejskt 
(AI, Jerozolimskie 6) odbędzie się zebranie Kola. 

Koło krawców PPS, We włorek dm, 49 b. 5%. 
o gode. 7 w lokalu dz. Śródmiejskiej (AJ Jerom- 
nmakie 6 m, 4) odbędzie się zebranie Koła, 

Kolejowa org, PPS. W środę, dn, 20 b. pp" 
godz. 6 w lokału OKR., A. Jerozolimskie 6, 
będzie się postedzenie Komitetu. 

Kolo drukarzy PPS. W środę dm, 20 b. m. 0 € 
| ew Jokolu dz, Wolskiej, Wolska 44, olibędzie 5 
zebramie kiola, A p 

Tramwajowa org, PPS. W środę dn, 20 bm. 3 
godz 7 w lokalu OKR., AT, Jerozolimskie 6, odb 
dzie się posiedzenie komitetu z mężami zmułanóe: 
proszeni są o przybycie tow, tow. Bulinski, 
ski, Kubiżk, Molemiy i Sobieraj, f 


aopean arash om ER nanan 
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È „CHŁOPSKA GAZETA”. 
ocząwszy od połowy września r. b. 
Chłopska Gazeta” ok co niedzielę. 
amówienia kierować nalśży: Warsza- 
Warecka 7, Admifistracja „Chłop- 
| lej Gazety”. Ze względu na wzrost ko- 
głów druku i papieru, cenę „Chłopskiej 
zesty“ podniesiono do 60 mk. za 1 egz., a 
"€numeratę do 200 marek miesięcznie. 

„ Chłopska Gazeta" szerzy świadomość 
są wśród chłopów i robotników 


Ay f 


Na treść numeru 10 z dnia 17 września 
‘t składają się nast. artykuły: W jaki 
RP 'agituja endecy, O-czem każdy wy- 
S S ki wiedzieć powinien. Głosuj na`P. P. 
to pracuje w gazetach pańskich. Oszu- 
wa Baczność! Łaska pańska: s 
N działo w pierwszym Sejmie. 
by esa Ludu pracującego. eee 
RY będą mieli czas na agitatie Stan za- 


ów i zbiorów w Polsce. Jak paskują 
y Mikat rolnicze. Korespondencje. 
BROSZURA AGITACYJNA. 


ý Lubelski O. K. R. partji naszej wydał 


ure p. n. : 

1 O co dla ludu walczył w Sejmie nasz 
T tow. Marjan Malinowski (Wojtek). 
r. 32. Cena 60 mk, Cały «dochód 
| aaczony na fundusz wyberczy. 


Papi zapedawy. 


Raczność fabryki wojskowe! Bziś t. j. dn, 19 
dz. 2 po poł, odbędzie se zabranie delegotów 
Mów iama fabryk wejskowyh Na posed- 
: J) Dodatek drożyżaiawy, 2). Wybór 

Satów ma zjazd rob, fabr, wojskowych, 
| więk Prae. Miejskich  Wanecka 7 m. 4. 
4, punistuaimie o goriz, 6 e poł, w lckału Zw,, 
|= 7 m 4 odbędzie się zebranie delegatów 
au 5-90, t j Szpiiałaicetwa, Tew, delegaci 
Si sę e pumktuzłne i kezwemaukowe przyby- 


| Titro, gw srode pamiiuańnie o godz, 6 pp. 
Zwiąpim, Warecka 7 m, 4 odbędzie się 


czlonkowie Zarządu: Bopustawski Jgn., 
ikowe; Midst, Kosiorek Stan, Dabrowski 
Tal Aston),  Huserzewski: *Teotii, ' Kruk 
i ko „Łakasiewice Aden Ziembicki am, Tepiiski 
baz rebeiników s Huty Bimaki: Z 
„Au ostatnich zajść w Hucie Bismarka (pobi- 
"rektora Kshiboria przez robotników) oran a 
kw busk gotówki w kasis Huty, wezeraj no- 
woluieni beziermisowo > wszyscy zRiy 


c= Decowski odbyć wezoraj korerenge 

Rymerm oram z dyrektorem huty w 

i ich Hajdulsch (Huta Bźmerka).  Dyrekbja 

zgoduiią się pod naciskiem przedstawicieli 
ii uruchomienie baty od czwartku, amo, 


| Gław czytelników 
Eksmisja z podwórza. 


Pisaliśmy niedawno o niesłychanej nai 
“ciciela domu przy ul. Nowogrodzkiej 39, p. 
ją iewicza, który przy pomocy sztuczek wy- 
ba bruk biednego krawca, H, Waksberga, za- 
soo w tymże domu od łat 11. 
Wakśberg, nie mając się gdzie podziać, za- 
ał wraz z rzeczami na podwórzu, Otóż miły 
odar, uważa widocznie, że p. Waksberg ma 
lec „ze zbyt wygodne pomieszczenie, bo PER 
| Pozwal go do sądu, żądając eksmisji nawet.. 
i Sprawa została wyznaczona. na para 
LM. Ciekawe, jaki tym razem zapadnie wyraki 


E, = einen 


życie rosnodarnz>, 
„_ Netowania gieldy warszawskiej, 
: sry St, Ziedu, 7450—7850—7600. 
jaki franc, 588, 
tony czesko-low, 285-238. 
„Ti niem, 520—5,05. 4 
ady 33300—33000—-34000. 


 OWNIEJSZE WYGRANE V-IJ POLSKIEJ 
LOTERII PAŃSTWOWEJ. 
(iy dzień ciągnienia), 


K g 000 mk, ua mr 80907, , 
000 mk, n-ra: 19202, 58029, 70042, 80499. 
008 mk, n.ra: 50587, 90261. 
„000 mk. m-ra: 2106, 12805, 18361 19992; 
| 20827; 42686. 
| 000 mk, u-ra: 4228, 88048, 40063, 44251, 
45009, 47482, 57462, 78281, 81391, 81650, 


` 4063, 97168, 


o ania 


Jad | 
*GARNIA ROBOTNICZA, Wspólna 17 
ca następujące wydawnictwa własne: 
"PDstatnia deska ratunku — nowele SE: 


Adka, 
Na QOiensywą — K. Czapińskiego. 
aj Dzwon — , Poezję Z. Wojna- 


I 8 Svdlem i BEI serja II — Zy- 


4, Arie wyborcza do Sejmu i Sena- 
. Niedział kowskiego, 


| 


„ROBOTNIK, wtorek, T9 września 1922 z, 


Kronika. 


STAN POGODY 

(według Państw, Iastyuta Metenuiogienego), 

Temperatura najwyższa wywosiła wwoaj W 
Warszawie 18,2 C. xajmiżsua 9,79 O, w Zakopa- 
mem najwyższe 14* C., mjni 0° O. 

Prawdopodobny przebieg pogody w deia dii- 
sieyszym; Pogoda zmiezma (miewieikie opady w 
Foleo pó jj, chłodniej, wióry u pół 


Ze zwiąsku misst, Zarząd Związiza Miast Pol. 
skich odbył w dmiu 8 b m, pierwsze pesiedzemie 
po ogólwym VI zjeździe miast, przy mimwykłe 
bezrmym udziade człenków;  dokonywwjan przede. 
wszystisiem wyborów swego prezydjom, Prezesem 
zanząchi wybrano S, Nowodworskiego, prezydenta 
m, Warszawy; wiseprezesami mó: M. Cihamtacza, 
wiceprezydenta m. Lwowa, dna Zawadzkiego, Ta- 
dwego m. (Warszawy, C, Ratajskiego, prezydenta 
m, Poriiamia, (W. Bańkowsicege, prezydemła m. 
Wiwe, Z szeregu spraw % porządku driemrego 
największą uwagę skupiły sprawy: 1) projekt U- 
stawy Rządowej e chowiązku guma miejskich i 
wiejskich  dożywiania dzieci (sprawa wpływu 
awagt w akcji dożywiania sprawa stosunku 
poubszónia keszów przcz miasta); 2) Ustawa E- 
dektryczna (sprawa wpływu meast na udziełamie 
koncesji zzktadom elektrycznym zagrożonego usta- 
wą rządowa); 3) wrescie projekt załatwienia w 
drodze pazymusi ustawowego, sprawy naprawy 
walłących się domów w miastath, Z licznych wnio- 
sków poza porządkiem dziennym uchwalono wnie- 
sek, domagzjacy się reprezentacji Związku w Ra. 
dme Przybocnej przy komisarzu do wałki g dro- 
żyzanę 

Ceny wytyczne we Lwowie, Pisma twowstkie 
“domoa, że magistrat lwowski ma podstawie z6- 
zwelemia województwa ustanowił camy wytyczne 
ma wszystkie artykuly, mę wyłączając artykułów 
sprzedzwsmych przez producentów rolnych. Orga- 
na magistracie lonfiakują też i nakłsdają kory ná 
peskarki wiejskie, hacząc pilnie, aby tichwa wiej. 
ske nie panoszyłz się bezkannie, 

ZEBRANIA I ODCZYTY: 


Z Połskiego Tow, Walki ze nieniem 
rasy, Dnia 6 września b, r, odbyło się posiedzenie 
Sekcji zapobięgamia ; lecznictwa Polskiego T-wa 
Wałki ze zwyrodnieniem rasy, na którem du. Ka- 
pusciński wygłosi odczy: „O mageng wezesnego 
rozpozaswanią i leczenia chorób wemerycznych*, 
jako klęski spolecznej; prelegent wyjaśniał . jak 
Wielkie zasczenie dla pomyśkiego przebiegu ho- 
rób wenerycznych ma weżesze rozpoznawanie, i te- 
eseme, Wskazał sdsody, jakie wyząciza ukrywam e 
choreby i spóźnione leczenie, wreszcie ustalił cały 
szereg wskazań, jak należy postępować w wypad. 
ka ia choroby wemerycz ej, W m je 
dyskusji zabierali gos dr. dr. Wernie, js, Sde | 
ling, Szczodrowski i Borkowski, e 

Stewarnyszenie Radjegechników. "W dn 20 
wiześnie, t, j, w środę odbędzie się pierwsza po- 

cyjie a 14 z kolei zebramie odczytowe w 
w sali gmachu Y, M, C, A, (Okólmik nr. 9), 
6 godz, 8 więcz. Na porządku: "o nym referat 
4 BE. ini ma temat „Obsługa radjo- 
tetefoniema aero laf polscy Tie z demon- 
shecja fijmu kmmematogwéiomego wytwómi Mar- 
conitego w Londynie. Wstęp dla i za- 
Broszonych gości, 


Cykl odonytów Pol, Few. Teerotiepaego, Pol 
ZY. e wota dmią 28. 24 a> 
MA (W i iedziałek) w 
Klubu Art ( AP. ze wię, Sj 39 E 
P cykl nastepumeych odczytów: 
wrz, gódz, 6 wiecz, „Roba Wszechświat, 
Tow. g w ewoiwsji judzkości, Tworzeuie rasy 
przysutej* — wygesi prezeska P.T Teva, 
8 wiecz, „O bnałerstwie* — w yelosi Zo- 
fja. Woqaarowska, 
24 wrz, godz, 11 rane, „Zadanie Narodowego 
Tow, Teozof — osi prezeska PETITE 
g*dz, 3 pe poł, „Kierownicy i pracownicy” 
Pow. Teont.“ (w języław francuskim 
z ionan ai — wygłosi Jeaaune Trémel, 
wieczór, „Metod Tow, 'Teogot.“ 
-- sze Wanda Wao, ski 
„Realizacja teo- 


25 wrreśnia godz 8 wieczór, 
rzofńj w życiu codziennem* 

Biłejy w cenie 1000 mk, na caty cyk! do naby- 
cia w księgarni Trzaska. Ewert i Mchalski. Krak, 
Prelim. 18 ora w dzień odczytu w sali klubu od” 
10—1 i przy wejściu, 


WYCIECZKI I ZABAWY. 
Z Polskiego Tow, Krajoznawescoge, Du, 238 i 
z b, m, odbędzie się wycieczka pod wodzą dr. 
Osłowieza do Ogrodrieńca, Pitioy i Rabsztyna, 
Dach informacji udziela i zapisy przyjmuje 
kancelarja P, T, K, (Karowa 33) codziemmie W go. 
dzinach od 7—8 wiecz, 


WYPADKI. 

NOWY SPOSÓR „NZOPENFELDZIARZY*, 

„Szopenieldzienze zmiediii swój system okra- 
dania. Obecnie, aby nie wzbudzić do siebie po- 
dejrzenia i tem łuwiej móc co uke, nie wycho- 
dzą owi ze sklepów, me nie łagiwsay, Ostatnio do 
magizywa towarów Iokciowyci p. f. „Ajsx” przy 
wW. Nowosenatonskiej ar, 8, gdzie już w ub, mie- 
siącu ujęo ne gorącym uczycku kredzieży cą 
rodmiię .„szopenfełdziarzy < przysdo 2 meżżezyzm 
elegancko ubranych, mówiących po resyjsku i t- 
dających kupców z kresów, Ww skiep'e był również 
tylko sam subjekt. Gdy jeden z przybytych po- 
prosit subickta, aby dostał towar z wystawy, drugi 
„klijent* tymęzssem  śtiąmrat z półki 2 k 
materjału erepude.chire i ukrył pod pałfotem, O. 
hejczawszy okazeny i inne ania KA „szopeniiet- 
dziurze wysźli, nie mie letpiwszy, lecz Bo chwili 
wrócili, kupili 2 i- pół metra satiru za 5 tysięcy 
mk, i przy tej sposobności drig? „sząpenteldziarz”" 
skrad! jeszcze kupon na'3 pary spodni = żyli o. 
gólvej watrtości 200.000 mk, Nim sposirzežono 
kradzież, obaj ziudzieje wyszli, 


Nagły mgón, Z p pad przyczyny wz 
nagłe one dozorcy domu ul Mitoj mr 
Marjanna Kaźnpwkowa, 


Zwewy afera brylsntewa Preet ul, 
Bagno rolmitca, Jana Urbana (wieś Wietrzykowoe, 
pow, dabrowski, ziemię, Małopolska)  zoczepiło 
trzech żydów ż zaproponowafi kupno. „brykartów”, 
Naiwny Urban kupit 6 brybrmtów ze 101 dolarów 
i pge po pee oszustów dowiedział się, że 

kupię szkiełka, Z powodu doszczętoego akradzenia 


- Wszyscy do natychmiastowych ofiar na fundusz 
walki wyborczej P. P, S. 


Każdy Towarzysz i Towarzyszka, oraz sympatycy P.P'S+ 
nabywający Metalowy Znaczek Wyborczy, spełnią swój obo” 
wiązek realnej pomocy Partji w jej ciężkiej walce z przemocą 
reakcji o wołność i prawa Polskiego Ludu Roboczego. Niech 
znaczek wyborczy. zdobiąc pierś robotniczą, będzie symbolem 


sołłdarnosci i gotowości ofiarnej dła P.P.S. 


Znaczek 


kmiotek wusi zrezygnować z wyjszia do Ame- 
ryki i wrócił da d az 


Ucieczka z zakladu, Z zakladu wychowawcze. 
go dla chlopcówrsiero. „Sierociu” przy ul. Jagieł. 


EW 


Zamachy simobójcze, W mieszkan wèasnen 
przy w, Matejki nr, 3 otrula się lugiem w zaiiiś- 
rze samobójczym: 46-1etnia Kazimiera Życka, którą 
w stanie ciażkim przewiozto Pogotowie do sapi- 
tala św. Rocha, Przyczyną targuięcia się na życie 

ienie z synem, 
— W mieszkaniu własnem przy ut, 


Wspólnej 


Wyborczy można nabywać w Sekretarjacie Ge- 
nerainym C.K.W. P.P.S. w Warszawie, Warecka Nr. 7. Cena 
znaczka 500 mk. za sztukę. Tamże są do nabycia nalepki wy- 
bercze w cenie 50 mk. oraz Wyborcze Listy Składkowe, 


Rozprawa przeciwko Fedakowmi i to 
zbiegł wychowaniec 11-letni Wiadysław BAe eikin z: Sa. na Naczelnika Państwa i 


t 


nr, 12 wynsbnioa 26-letzia Walerna Kczerska, w | 
kozy v rozpaęzy spowodowamej zawodem mi- | 


usjowała otruć się subłimatem. Despe- 
were stanie oiekin  przewiozło Pogotowie do 


piata Dz, Jemus, 
Wypadki tramwajcwe, “ 


Przed domem nr. 5 


przy ul, Leszno pod elektrowóz linji nr, 9 dostała | 
łetnia 


się 8. "Toba Mandelewe'gźarka (Lesznó ur, 
8), którą ogólnie pr łuczoną w stanie cężkim prze. 
wiiozko: baronie * do szpitala im, Kerola i Morii, 

— (Przed domem nr. 72 przy w, Gvójec skiej, 
Stanisław Kluczyk ze. wsi Kopane, gm, Komorniki, 
będąc pijenym, skręcił nagie własnym koniem na 
Szydty (tramwajowe, przyczem koń dostał się pod 
nadjeżdżający elektrowóz kuji nr. 7, idący w amo- 
mę ui, Opaczewskiej i doznal złamania lewej nogi. 

Odebrana czekolada, 
kowy 10-70 komisarjatu zatrzymaj 2-ch jrza- 
tych mężczyzn: Tadeusza Paca (Zamojskiego nr. 
A i Józela Potomka (nigdzie niomeł żowanegq), 


od których odebrał 2 talle czekolady wagi okolo | 


50 żumiów, pochodzącej prawdopodobnie z kra- | 


szpennch kochanka, W domu nr, 12 przy uf, 

petot Sieklucki, będąc pijsny, rozbit 

ę od piwa na głowie swój kochanki Czesła- 

= Granus (Wronia nr, $. kara Pogotowi 

stwierdził reny na głowie, twarzy i Szyi. Ś'ekłuc. 

kiego odprowadzono. do 12-90 komisaniału i trzy. 
mno aż do wytrzeźwienia, 


żającę ag: kanśorów palm „pieniędzy ; pod 
teścstem, zaofiarowania wd 


doo (G 20 W A 
re i nią: wczorejszym prze- 
chodził przodownił: 4-g9 komisarjatu Małecki przez 
Nalewki iw bramie domu nr. 45 zawważył moate- 
go sobie Rosenberga, który da spólki jeszcze % je- 
dnym oszustem, a misuowicie Niszełer Gewircem | 
(alente 4i) zdażyji już oszukańczym sposobem 
ulkraść  Józatowii Rutinkowskiemu, pochodzącemiu 
z Wawra 30 franków iraneuskich, które tem sYTÓ- 
ciwszy z Framcji z y. z sobą przywióz!, Przed, 
Malecki zdemeskow inga- Mir asi i pieniądze zwróce. | 
no prawemu włeśceiejowi, zaś obaj oszuści znów | 


powędrowałi do sędziego Siadczego, który zupe. 
wie osedzi pod niepoprawnego Osysia 
Rosenberga, 


Dobrze woli, Da Warszawy przyjechał z Po- 

miaię) a vad So AE. Balojc c 
ej ua jaz AJąc 

po Uliyy Senator: a, 
którego spyta! o drogę. do konsula amerykańskie. 
go. Osohnik ów spytal pzy tej akezji w jakim in. 
tenesie Burek szuką konsula, a gr, dowiedział sie, 
że w sprawie-wizy, oświadczył, iù dobrze trafik, 
aa osobnik ów jest włeśnie dobrym pizyjacie- 
komsula i jego współpracowaikiem konsular- 
nym i może mu wizę nalychymiast uzyskać. Burek 
uwierzy opowiedeniem nieznajomego i wszedł z 
mim do pramy jednego z domów przy uł. Senator- 
skiej, gdzie rzekomo miał mieszkać konsul, a za. 
brawszy od Bursa 10 dolarów: i paszper, zaikt, 
kę waj lacia) aa E: o oszustwie = 

(isturjoł, ale po zieju i du nie pozostal 
mleviono tylko w bramie porzucody przez zko- 
Jeja paszpart, 


Krwawa walka z bandytami, W nocy z 16 aa 
17 b, ada peirol policyjny posterunku Regnówi, 
pow. wskiego. składający się z 2 mmunych 
policjantów, natkna?t sọ w losach kampiaow:kich 
ua grupę jekichó osobników. którzy aa widok po. 
Kofi reifi się do wieki, Policjanci, wezwaw- 
Szy uojelkejący ch do ra rzymania się, piścili się za 
mimi w pogoń i wtedy z gnupy ieznajomywh pa- 
diy strzały, Pofiejenej zaczęłi strzelać rówież. 
Przy tej wymianie strzałów jeden z połkcjantów, 
Koska, został raray i spadł z konia, Nieznai oso- 
haicy zdołali sktyć stę w gęstymi wę 


cielce majatku 
pow, wysok naa, Maji oneven iri 


wykrycia ary arae et aema 
cę Dąbki ze służącą ~ s edia. go 
Jonana, Poszukwania w Łodzi były bezskaiecwzne. 
Jednak w tych dniach na dworeu kaliskim shige 
zauważy'ą Jonarta, gdy wyjeżdżał pociagiem w 
stromę Kalisza. Wskazała go wywiadowcy, Wys 
Bo depeszę *wotejową za Jomariam į zatrzywano go 
w Sierakknu. Sprowadzony do prae oburza się ma 
postępowenie polinji i ięciam do 
odpowiedziaimości za i 
jednak 


chociniku bradzied ma. udo wodniomo. d. 
payma? się do | jednek ua ma. 
odpawedał ją pozerowi w 


Na uł, Dobrej postenim. 


iej spotkał jekiegcś osobnika» 


A statecznie przekczeną do osadzenia sędziemu po- 


nie oddając jej du uprzedniego zbadania przez 0r- 


! 
| 
| 
| 
| 
t 


| przyznaje S 
! kreśli ja Porr Brodi niemniej utrzymuje, iż żadnej 


, Rozlew surowiec do amy 


i 


i 
| 


| nstywzh zegraniemych — ĉo ud 


Oskarżenie 
| żek — w calej rozciągłości, Sprawa jest niezwy- 
| kła, , Oskarżony nie jest. przecież przemysłowiec PE. 


| mufanie s ra. poi. 
n'epokojona, bo czyny oska godzą w 
s'awę istenia społeczeństwa, jego udrowie i 
życie, 


kadu dr. 
| tyki, Pozatem eksperiyza, dokonana ma 
| morskich przy pomocy surowiey dra S, stwierdziła 


iż osobiście me zajmował się wszystkuem: 


0 O OZI R O A O A O M EO 


Wyborczy Komtef Gontralny P.P. 


Z sądów. 


Odrecyenie sprawy Fedaka, 


we;ewodę Grabowskiego, oraz o zdradę stanu, 
` która te napawa misia sie rozpocząć W dwa Wozo. 
rejszym, zesia'a odroczona z powodu ataku serco- 
wego. jakiego ostatniej nocy domal przewodniczą. 
cy rozprawy Mayer, Rozprawa rozpocznie się wÓW- 
czas, kiedy wyznsczony mawy przewodniczący De 
pozna się z aktami, to potrwa najmniej 2 tygodnie 
- Sprawa dra Serkowskiege, 
Kilkakrotnie odreczana w Sadzie Okręgowym 
i po rez pierwszy w sądach naszych  notowaie 
sprawa w'aścicielz. znanego instytutu ~ baisterjoło- 
gicziego dra Slanistawa Serkowskiego, zostałą O- 


koju oP: Stazistawowi KŁopatto, 

Oskarżenie popierał ze sirony władzy policyj- 
mej komisarz 14+g0 komisarjata P, P. p. Książek, 
w obro.ie zaś oskarżonego, który sam przybył do 
sądu, przemawiał adw, Wiśniewski, 

(Z referatu sędziego dowiadujemy się, że dr. 
Senkowski, wyrabiając surowicę „przeciwblonicaną, 
wbrew rozporządzeniu Mimisteryun zdrowia, me 
posimiat ma jej wyrób koncesji, że nie złożył w 
terminie przepisanym podania o udzielenie mu tej 
koncesji, że kierował zakladem swym, die będąc 
zatwierdzonym na tym stanowisku przez Minister- 
jum i ġe sprzedawał wyprodukowaną su owiog 


gany Ma, zdrowia, 
Drugi zarzut, jaki spotkaj oskarżonego, był © 
r cięższy, mianowicie. drS, miał sprzedawać 
w dach zysku wzamian surowicy. przediwibionicz- $i 
nej prepanmet bezwartościowy, zaopatrując urz e 
wanie tego 'w napisy, wprowadzające w | mau - | 
wew. c į 
z Rzeczoznawcy, ibłdani na śledztwie wstępnem, 
opinię, że surowica dr. S. do celów deczmi- 
szych <bsolwmieę się nie nadaje. Stan samifarmy sa- 
Sarkowskiego był poniżej wszelkiej kry- 
świńkach 


| ich wyzdychanie, ci 
an wyczerpującym referacie, sędzia PRA ż8 2 
T Ostarżeny sem i przed usta obrońcy swego ść 
ię do winy w tym stopmu w > 
złej woli z jego strony nie było, że p kę 
jego przez swą opieszałość popełnił lad. 
pienia koni i upusy KŻ pod nog 
dra S. lekaro weterynarji Z. i student med, way a 
przez spodalny personel, ii wr dopuścił ił się po 
| myłki w czasie etykiejowanin: ale przecież z tego 
mie mome wot. WOŁÓW o- ŚM, MMI RES 
dzone z olbrzynóm nak'asdem pay i a 
Mie unikała — mówi ; S, = Torir, : 
przeciwnte. szukalem Bg rozsylsjąc aż i szą 
szezepionki do wielu instytucji naukowych z ; 
| bą o zabranie, oraz kontrolując swoje: wyroby w 
ewodnić mogą 
świadkowie, e. 
Sędza: A cóż mam powie oskarżyciel w 
mioxe środka zapobiegawczego. mającego być m 
stosowwiym na obecnem posiedzeniu, 
popieram — mówi komisarz wię. 


adsl Jest doktorem medycyny, pa do ka- 
sty społecmej, która winna p 


Opinia jest sunie za 


nau, że wladza sądowa ochroni je ma 
iekóch przestępnych czynów, wymierzając surową 
me, woli przestrogi dla innych, 

qTłomaczenie się oskerżanego pomyłkami kie- 
rowków zukładu jego nie wytrzymuja krytyki. 
On, jako główny kieroweik, odpowiada za wszyst. 
ko. 

Podczas calego śledztwa dr, S, nie wykazal 
<ebrej woli: nie uznawał wyników potrójnej eks- 
pertyzy, nie zjawił się na Wymik śledztwa co do 
wartości surowicy badanej w zakładzie bakterjołu. 
g:zmym szpitala Ujazdowskiego — pmeto istnieja 
obawa, że będąc ng wolości dr. S, może wpływać 
wa wyniki dalszego śledztwa w tej sprawo a Wo- 
bes tego oskarżycieł domga się zastosowania do 
S, magsurowszego środka zapobiegawczego w po- 
stac; amilychmiastowego zańdresztowania, 

Abro. energicznie protestuje, dowodząc, We 
winą oskarżonego jeśli byla jakaś, jest pa m. 
i przedwcześuie o niej teraz mówić i bynajmniej ` 
— do czasu jej udowednienię — nie wymaga ta- 

kich represji. 

Sęd, biorąc pod uwagę powyższa obciążające 
Pia postanowi? sprawę yć. a tym- 
gasen zastosować ustychmiastowe zaaresztowanie 
dwa Seskbowsk'eso do czesu złożenia przezeń po- 
ręki w sumie 2 mikjenów marek, 

Sume tę złożyła wczorej żona oskarżonego. 
ATIRA TP ASE TZ TOT TAPET RE RRR TAKO 


Sport. 


Rohotniczy klub sportowy „Skra“ — pł, sp, „Na. 
przód* 3:0 (2:6). 

Da, 17 b, m. e godz. 11 i pół ranę odbyły się 
zawody w pibo nanej między Rob, kl. sp, „Sira“ 
a kl. sp „Naprzód o mistrzowsiwo kl, C. Gra 
naszych towarzyszy robi stałe postępy: jest to gra 
ambiiaa iz poświęceniem, aczżoiwiek wymaga je- 
szcze dużo sterazmego weninga, Na wyróżnienie za- 
susme środak pomocy, tow, Stanik, miewątpliwie 
najlepszy gracz na bcisku, Dobry bramkarz i prze- 
dui back Lewy łącznik to gram b pracowity | 


í 


„KO BO TN LK", wtorek, 19 września 1922 r. 


Z ZZ ZZA Z aa 


| teligentny. Goałe strzeli: 2 lewy lącmók tw. 
Brędkoweki i 1 tow, Drierżenowski. 
Zwycięstwo naszej dnużymy pirbliczmość przyję- 
la z zadowoleniem, s 
i Craesyia_Makabi, 
Mx, Zawody pilki możnej między, „Craodwią* a 


me taj osz Re tny WŚ 


Teatr Polski, Dziś i jutro „Djabsł* Modmama, 

Teatr im, Bogusławskiego. Dziś „Gobelin“. 
W środę wraca chwilowo na afisz „Urwie*, 

Teatr Mały, Dziś i jutro „Sym Casanowy*, 

Teatr Reduta, Dziś „Judasz* Tetmajera, jutro 


„Bałbwierz Załrochamyć (ceny miż). W ezwarek 
„Makabi“ dały wynik 1:0 (1:0) na korzyść Cra- pierwsza przedstawienie komedji Rifinera Tra- 
z p X gedja Eumeresa”. | 


cowji, 


15. e 


Teatr i muzyka. 
Opera. Dziś „Madame Butterfly*, Jutro „Via. 


aa 

Tertr Rozmaitości, Dziś abonamentowe przed- 
stawienie „somedji G. Zapolskiej p. t. „Kobie'a 
= skazy”, W środę „Subliokatorka*, (W. próbae 


dyr, Solskiego dwie komedje 


Teatr Nowości, Dziś „Królowa tanga“. 
i E a Komedja, Dziś i cedzieanie „Nawróce- 
nie łotra”, 

Teatr Nowy, Dzis „Odmłodzony Adolar“, 


Z TEATRÓW ŚWIETLNYCH, 
Pan, — Męczącz śmierć, 
| Film przedstawia walkę miłości z ómiemią. 
Zwycięża, oczywiście. miłość, ale dopiero na sa- 


- 


Zakład Chirurgiczny i Roentgencłogiczny 
D-ra S. RUBINRGTA, ul. Graniczna 8, telefen (03-58. 


— operacyjna—amkulatoryjna. Promienie Reentgena 

prześwietlanie i leczenie). Lompa kwarcowa (sztuczne słońce). 

Leczenie skrofułów, grużłiecy gruczołów, kości, stawów, 0wrzo- 

, > dzeń, guzów i t. d. 

szi Kilkudziesięciu wykwalifikowanyoh 

zd STOLARZY 

B; : poszukuje natychmiast , damskie. Magazyn ubiorów męskich -i 


Tuszewskie Warsztaty Stelarskię 
TOW. AKC. 
Grudziądz, Pemorze. 


PTO" WRZE TEE 


Potrzebni na wyjazd 


Majster do terpentyniarki, blacharz na samochodowe roboły, ma- 
szynista do obróbki drzewa, palacz kotłowy do większej instalacji 
kotłowej i de gotowaczy na warniki. 

Zgłaszać się ze świadectwami do Państwowego Urzędu Po- 
średnictwa pracy w Warszawie pokój Nr. 1. 


|+mamwza 


asa Chorych m. Warszawy 


s mocy ant. 53 ustawy z dmia 19 maja 1920 r. © przymusowem ubez- 
pieczenia: na wypadek choroby, podaje do wiadomości, że dnia 27 |f 
wwześcia 1022 r, o godz, 10 rana w fabryce p. 1. Dębkowicza przy ul. | i 
_ Białej Nr. 8 odbędzie się licytacja ruchomeści, należących do p. Zye. |$ 
O Dahkowicza, oszacowanych na mk, 58.347, składających się z pimi. 4 
| ków 12 cetowych, na pokrycie należnych Kasie składek członkowskich. | PR 
(|... Ruchomości obejrzeć można w dniu licytacji od godz. 9 rano, 
| spis zaś takowych codziennie od 9. de 12 w Wydziale Egzekucyjuym AR 
Kasy Chorych (ul. Solec Nr. %8), 
3 (Warszawa, d. 16/1X 1822 r. 


A ue PNGP, 


Na rat 


== 


6 zzz aja a 


Korzystajc 


KOMISARZ 


Kasy Chorych m, Warszawy 
Seil 


a 


Kasa Chorych m. Warszawy 


z mocy art, 58 ustawy z dnia 19 maja 1920 r. o przymusowem ubeg- 

| pieczenia na wypadek choroby, podaje do wiadomości, że dnia 29 
|| wnieśnia 1922 r. o godz. 10 reno w lokału Stowarzyszenia „Ferajn:g- 
: 49, odbędrie się licytacja ruchomości, nate- 
iących do tegoż, oszacowanych na mk, 63.115, skiadejących się 2 urza- 


Kasa Chorych m. Warszawy 


s mocy art, 53 ustawy z dmią t9 maja 1920 1. o Przymusowem ubez- 
pieczenia ua wypadek choroby, podej do wiedomości, że dnia 26 
wrześcia 1922 r. o godz. 10 rano w lokalu p. $, A. Małeckiego Przy 
ui, Zielnej Nr, 26 m, 12 odbędzie stę licytacja ruchomości, uałeżą- 
cych do tegoż, oszacowanych na mk, 258.615, składających się z urzą. 
dzeń biurowych ma pokrycie należnych Kasie składek członkowskich. 


o 


Jui battia się 


Kasy Chorych (ul. Solec Nr. %8), 


i E 
| Kasa Chorych m. Warszawy 


dmia 19 maja 1900 r. o Przymusoweto ubez- 
pieczeniu na choroby, podaje do wiadomości, że dnia 28 
września 1922 r. o godz. 10 rano w lokalu p. Beraly Józefa, przy ul. 
Szpieżyńskiej Nr. 8, odbędzie się licytacja ruchomości, należących do 
tegoż, oszacowsnych na mik, 118.502, gadających się z maszydy fa- 
bryczmej, na pokrycie naleimych Kasie sk!adek członkowskich, 
Ruchomaści obejrzeć możną w dniu licytacji od godz. 9 rano, 
spis zaś takowych codziennie od 9 do 12 w Wydziale Egzekucyjaym 
Kasy Chorych (ul. Sotec Nr. %), 


Warszawa, d. 16/IX 192 r. 


u mocy art. 58 ustawy z 
fr. F. ROSTKOWSKI "szpic św. 
Łazarza Chor. skór., wener., anali- 
zy krwi na syfilis Chłodna 26, tel. 
99-29. Od 1—3 i 5—7. 


cho- 


Dr. F. Stiller 


roby. 

skórne i weneryczne. Ksrólew= 

Í ska 29a. Telef. 32-17, do 10 
KOMISARZ r. i od 4—7 pp. 

Kasy Chorych m, Warszawy 

sell EWS, 


i qaom we | 
KŁ INANA SZKOŁA KAGIU 


szycia zaszczycona najwyższęmi 
nagrodami i honorowemi dyplo- 
mami A. Wiśniewskiej mistrzyni 
cechu Warszawskiego Niecała 12, 
telefon 72-04. Zapisy codziennie, 
patenty cechowe podmistrzowskie 
mistrzowskie dające prawo otwie: 
rać szkoły pracownie, kończącym 
posady, nieczasowym godziny 
wieczorowe. Podręcznik kroju 


Kasa Chorych m. Warszawy 4 


ustawy z duia 19 maja 1920 t o Przymusowem ubez- 
pieczeniu na wypadek choroby. podaje do wiadomości, że dmia 30 
| września 192 r. o godz. 10 rano w lokalu p, K, Szpakowskiego, przy 
ul, Żejazneg Nr. 64, odbędzie się licytacja ruchomości, należących do 
tegoż, oszacowanych. na mit. 326.500, składających się ne sprzętów do. 
mowych, ua pokrycie należnych Kasie składek członkowskich. 

Ruchomośsj obejmeć możną w dniu licytacji od godz. 9 rano, 
Spis zaś takowych codziennie od 9 do 12 w Wydziale Egzekucyjoym 
Kasey Chorych (ul. Solec Nr. 93), 


o. w wecy art. 58 


(Warszawa, d. 16/IX 1022 r. a KOMISARZ s obszernie opracowany dla samou- 
t Kasy Chorych m, Warszawy |ków nabywać moźna w szkole 
Seii i ksiegarni Gebethnera Wolfa. 


wazna 


Redaktor naczelny dr. Feliks Perl. Red. odpowiedzialny Jerzy de Nisau, 


Wybór lepszych ubiorów męskich i damskich 
D. Wassersztand, Twarda Hr. 20, m. 25, 
(lewa oficyna gie piętró). UWAGA: Sklepu nie posiadam. 


skich B. Beóke, Elektoralna 45. 


1e 


Ostatni wyraz mody!! 


W najpiękniejszej i najzdrowszej miejsc 


Wydzielono place okazało pod budowę k 
Ma każdej działco będzi 


mym końcu, kiedy się zdaje, że jest już bezwzale. 
dnie zgubiona. Ale nie strona ideowa, ani fabuła 
stanowią wartość tego filmu, lecz wykonanie, któ- 
re jes: istotnie wspaniałe. Takiego 
takiego wykończenia szcze- 

gółów i szczególików, takiego bogactwa dekoracji | 
tak mistrzowskiej gry i | 
nie było w kinoteatrach 


środków! technicznych, 


i przepychu krajobrazów, 
reżysenji — dawno już 
warszawskich, 


Oprócz tego film ten przynosi nową, a mader 
cenna zdobycz, mianowicie, nadzwyczaj pomysłowe 
j artystyczne opracowanie tekstu objaśnitającego. 
Zamiast nużących i jJednostajnych napisów, mamy 
o  najróżnoradniejszego kształtu 
cwexmkach. zdobne w winiety, przystosowane: do 

"e przekształcono E 


jakby plakaty 


treści słów. „Język” filmu 


sposób na wrażenia wzrokowe i wpieciono orga. 
wrięzmie w akcję. Nowość tę należy przyswoić na 
zarwsze sztuce . kinematograficzmiej, Š 


ET Na raty "%% 


miesięcznie lub tygodniowo ubiory męskie I ekrycia 


okryć dam 
Telefon 511-45, 


Na najdogodniejszych warun 
kach okrycia damskie i ko 


stjumy w pracowni 


Leszno 27, m. 25, telefon 403-88. 
(vis-à-vis kościoła). (W podwórzu 2-gie piętro). 


| 


opanowania 
1500. 
1000. Chybiński 


w 


[4 


h 


Dr. med, Feldhusen 


b. st ordyn. szpitala, chor. wene- 


ryczne, skóry, płelowe (niemoc). | kiewicza 12, m. 30, t. 


Lecz. prom. koanigenp Wielka 11 
do 10r. 4 — 7. 


Dr. M. Tuchendler 


b. lek. polikt. prof. Lessera. Chor. 

wener. i skórne (włosów) niemoc 

płciowa od 10—11 i 5—7 (Panie 

11% — 12%). Królewska 27 m. 1, 
tel. 14-27. 


Dr. J. Zalewski 


ek. as. szpit. św. Łazarza. Choro: 


by skórne i wener. Analizy krwi. 


Targowa, 


I! Nadzwyczajna Okazja!! 
Jedyne Polskie Źródło 


Damskie kapelusze filcowe 


, W najnowszych kolorach!! 
W najlepszym gatunku! 


Cena niżej kosztu — 4000 mk. za sztukę. Do wyczarpamia. 
yprzedąż trwsó będzie 


Firm „A M 
OKA 


realizuje 
według ostatnich wzorów, Europy Zachodniej 


tylko dwa tygodnie. 


- J A Wim H, = i 
(NOWY 


osiemdziesiąt cztery. 
Tel. 27-83. 5—7, panie 4—5, 


l 

dzeń biurowych, za potłycie należnych Kasie składek włonkowskich. SO i 
Ruchomości obejrzeć można w dniu leylacji od gods. 9 rano, a > DR: 
apa mó jakwwych oniiemnie od 9 do 12 w Wydeiełe Egzekuryinym Miasto — Park Leśny 5 | 
Kasy Chorych (ul. Sotec Nr. %8). : ' f PE 9 
Waremawa, d. 16X 1922 r. KOMISARZ ; ROD B O ROW E 

Kasy Chorych m, Warszawy = R 
Sell. 5% 


w OTWOCKU 


330 morgów issu iglastego, podzielonego celowo i artystycznie 
owości leśnej przy Otwocku, własna s 


w najbliższej przyszłości. 


Ruchomości obejrzeć można w dniu licytacji od godz. 9 rano, tryczne, comki wzorowe ze 
gpós ać tekowych ootziemnie od 9 do 12 w W ydziełe ka jęk nowoczesnomi wy” 


Warszwa, d. 16X 102 ©. ey owa m Warsawy | Domki (pałacyki) mieszkalne 
à Sell według ich indywidualnych życzeń. 


2,3i4p 


Działka z lasem od 400,900 mk. wzwyż. 


Po warunki, informacje, plany i szczegóły zwracać się należy od 10 r. 


Oddziału Warszawskiego Wierzbowa 9, 2) biura Zarządu Towarzystwa 


ościoła, szkoły, targów i innych budynków publicznych. 
e założony ogród owocowy i kwietniki. 


piękne szerokie ulice, bulwary 
do spacerów, oświetlenie elek- 


Śródborów 
posiadać będzie 


do 4 pp.: 
Miast: Ogrodów i Uzdrowisk w 


Handlowego Braci Sarna— Warszawa, ul, Tłomackie Nr. 5 


; ślubne, złote pie 
1) Obrączki ścionki ście, a 
raty. Zegarmistrz, Gutmacher, 
Smocza 21, róg Dzielnej. 


daczegść! Zima nadchodzi, po* 


+ |ecamy gotowe palta, 
kożuszki, bekiesze, burki, kurtki, 
garnitury, spodnie ceny fabrycz= 
ne. Szyjemy z własnych i powie- 
rzonych materjałów o 50 proc. 
taniej. Nicujemy palia, przerabia- 
my futra. Wytwórnia Ubiorów 
męskich Sipowski i S-ka Chmieł- 


na 49—1l piętro. 
osobiście I o- 


3il LEKARSTW soby nieobec- 


ne na przestrzeń. uzdrawiam 
wszelkiego rodzaju chorób, 
oprócz gruźlicy. paraliżu, raka, 
wenerycznych. Hipolit Rudziński, 
Warszawa, Praga'Radzymińska 8, 
m. 23. Przyjmuje od 10 do 7-ćj 
wieczór. 


Reso- 


Litopon-Zioksoifidwaiss, 


lak- 


szellak najtaniej sprzedaje Poz- 
nański. Marszałkowska 72. 


Wydawea : Rada Nacz. P. P. S, 


| 


| i [ męsk! przyjmuje obsta- 
TAW b łunki reperacje nicowa- 
nie, przeróbki wykonywuje soli- 
dnie i niedrogo. Długa 57, m. 4a 
I! piętro front. 

ZZA WY ZE Z OOO ARON KZK 


ia gitarze, mandelinie, skrzyp- 


cach lekcje gry za- 
sadniczej. Niecała 10—13. 
Manka 


22—26. 
TE 
podniebienia 
korony, mostki, reparacja w prze- 
ciągu 2 godzin, wykonywa pun- 
ktualnie, sumiennie, po cenach 
przystępnych. Laboratorium zę- 
bów sztucznych H. Ratuszniak, 
Leszno 36. Telefon 274-49. Uwa- 
ga: druga brama, drugie piętro, 
mieszkania 26. 
ponus 


l PALTA męskie jesienne, mo- 


dne po 40 tys. mk.. 
2 garnitury marynarkowe męskie 
po 35 tysięcy, palto na futrze, 
reglan, najmodniejsze—95 tysię- 
cy. Sprzedam zaraz. Złota 34— 
20. Handłarze wyłączeni. 


pisania na maszynach 
j przepisywania Twarda 


POKWITOWANIA. 
Na Centr, Fundusz Wyborczy P, P, 8. 
Przegrany zakład L, K. mk. 500. Stefa 
sztab. New Jork mk. 13192., Bezimiemmie 
| Jurczak mk, 500. Sympatyk J. J, mk, 20 
Julja Mroczisowska mk, 2365. Od imiyniema ! 


Zebrane na etap przez 60" 
J Kywińslsego od sympatyków: Ob, ob, Konsa 
ty Wok Łaniewski mk, 5000. 4 
mik, 4000, Jan Dzierżyński mk. 1000. Teofil 
bowski mik. 1000. Irena Cywińska mk, 1000. BS 
zimiera Królówna mk, 500. Zofja Dzięgiałewe 
mik. 500. Helena Wernerowa mk. 350. 
kerewicz mk. 500. 
Na inwalidów wojennych, 


na działki. 
tacja kolejowa SŚródbo 


telefony, park angielski, 
no; boiska sportowe; 
mieczarską typu szwa 
skiego, wzorowo no cze” 
sanatorjum. 4 


Dia nabywców - działek na ich żądanie mogą być wybudowane w ciągu Ż.ch miesięcy 
okojowe z wszelkiemi w 


do zamieszkiwania latem i zimą. 


Ilość działek ogranicz: 


1) do Polskiego Banku Handlowo-Przemysiow 


Odbito w drukarni „Robotnika, Wares 


mk. 500. 
ie w Baranowiczach 


cer © 


Dr. med. N. BEATUS 


Chor. weneryczne, skórne 
płciowe. Od 2—3i 5—8. Sie 


Dr. L MILEJKOWSK" 


Choi. wener. | skór. Złota 
Tel. 121-30. Przyjmuje od 4 


Dr. A. Szwar 


Choroby oczu. Warecka 
telef. 192-06. 


Raeczywiście Tanio! 1 
ia | 


Konfekcji Damskiej | « 
i Trykotaży 


8. Chęciński 


Poznańska Pre. g 

Telef. 139-88. L 

Poleca duży wybór od 

najskromniejszych 

do uajwykwintniej- , 
szych: 

od mk. 


Rękawiczki 
Koszule 
Kombinacje S 
Wyroby własne. i 
Oraz przyjmuję wszelkie za 
wienia z maierjałów włas 
i powierzonych. 


ygoda! 


Polsce, Kredytowa 10, 5) D* 


raty Słenkiewić? 


ODOWIO m. 19. 


Pogzakił: współniczki do 8* g 
t żawy folwarku i 
kowego blizko Warszawy. KARA 
10,000,000. Oferty dla „Sam“ 

go“, „Robotnik“ Warecka 7: 


jg Partrety z fotografji, 


kwintnie w gł 
wa najtaniej! ko” 


Sienna 18, PS 

I jenpica igt ret w ży, 
f to chce osi4ś 
ceł upragniony w jaknajkró*” 
czasie. sj waski 2 ks!“ 
powyższą. poprzedniem £ 
słaniem 500 mk, lub za 
590 mk. wysyła „Novitas”, 
nań. Fr. Ratajczaka 38. 


in} piekarni "b odsprzó, | 
TTE | 
Wspólna 30 miesz. 2. 


O ze Powie 


wać o miej 
bytu lub. zgonie LUDW 
CHA (herbu Dołęga) lat 
czy łaskawie zgłosić się $ 
nie do administracji Rob: 
pod „Zatroskana wygnani 
na”. 


IE) 


/ 
7 


